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Francja po konferencji haskiej
tOd naszego korespondenta paryskiego)

Paryż, 24. stycznia.
Opinia francuska z radością przyjęła szczę- 

łiwe zakończenie obrad w Hadze, a to tem ba o 
dziej, że —  jak wiadomo —  niemało tam było 
materiału spornego, mogącego przekreślić cary 
dotychczasowy wysiłek dyplomacji powojen­
nej. Trzeba przyznać, że lwią zasługę w tem 
„przybiciu do brzegu" posiada Tardieu, który 
tym razem był właściwym „spiritus novens‘ 
konferencji, mając u buku czuwającego Brian- 
da. Jeśli się zważy, że Tardieu byl jednym z 
twórców Traktatu Wersalskiego, który przez 
6 miesięcy u boku Clemenceau opracowywał 
metody wykorzystania zwycięstwa i ujarzmie­
nia Niemców, że ten sam Tardieu obecnie umo­
żliwia restaurację integralną republikańsk:ch 
Niemiec, zmieniając nawet gruntownie niektó­
re postanowienia Traktatu W ersalskiego, —  
świadczy to o nadzwyczajnym sukcesie dotych 
czasowej polityki Brianda i o faktycznem roz­
poczęciu się nowej fazy w  polityce europej- 
skiel, którą można scharakteryzować jako izoo 
peracjp trancasko-memiecka.

Zdawano sobie tutaj sprawę, że od tej koo­
peracji francusko niemieckiej zależało wprowa 
dzenie w  życie całego szeregu umów zabezpie­
czających pokój w  Europie i umożliwiających 
zorganizowanie wspólnoty międzynarodowej 
na nowych podstawach. Naprężenie francusko 
niemieckie paraliżowało każde posunięcie, gdyż 
brak zaufania z jednej, a poczucie krzyw dy 
z drugiej strony uniemożliwiały zbliżenie się.

Traktat Wersalski był koncepcją wspólnego 
frontu wszystkich sojuszników wojny świato­
wej, a wykonanie Traktatu było funkcją jedno 
litego frontu. Stany Zjednoczone A. P. n e  ra­
tyfikowały Traktatu Wersalskiego, nawet się 
ostentacyjnie od powaśnionej Europy odwróci­
ły, a poszczególne antagonizmy rozluźniły wę­
z ły  dawnych kombatantów. Ody również i pro 
tokół generwski z r. 1924, mający w  ramach 
Ligi Narodów gwarantować bezpieczeństwo 
członka L igi i zapewnić wzajemna pomoc 
wszystkich członków Ligi na w y pa des napadu, 
nie został przyjęty, wówcza9 Locum  i miało 
Francji dać to, co straciła przez usunięcie sie 
dawnych sojuszników —  aż do czasu przyjęcia 
paktu genewskiego.

Rozpadniecie saę tej „Entente Cordiale"* data 
je się od narodzin Locama, a zadokumentowa­
ne zostało obecnie na konferencji haskiej przez 
zttkwidowame Komisji Reparacyjnej, przewi­
dzianej Traktatem Wersalskim, przyczem na 
wypadek orzeczenia Międzynarodowego Trybu 
nału Haskiego, któremu oddane będą kwestje 
sporne do rozstrzygnięcia, każdy z dawnych 
sojuszników może na własną rękę działać. — 
Niemcy zgodziły się —  po długich debatach —  
na tego rodzaju sformułowanie drażliwej kwe 
stfi sankcyj, gdyż z jednej strony umożliwiły 
Francji wyjście z tej zawikłanej sytuacji —  dla 
jej cełów wewnętrzne-politycznych, a z drugiej 
strony oznaczało to koniec psychozy wojennej 
(podział Europy aa zwycięzców  i zwyciężo­
nych).

Ustępstwo ministra Curtiusa w  sprawie san- 
■gw  (N e m cy  godzą się na przeprowadzenie

sankcyj przez jedno lub kilka państw w ierzy-
cielskich na wypadek orzeczenia Trybunału Ha 
skiego o rozmyślnym sabotażu planu Jounga 
przez Niemcy) stworzyło atmosferę zgody i 
spowodowało, że Niemcy odzyskały —  wpraw 
dzśe niezupełnie, ale w  dużej mierze —  suwe­
renność finansową w  odniesieniu do Banku Rze 
szy przez co dyktaluia finansowa dyrektora 
Banku Rzeszy mocno zostaje zachwiana. Dema 
gogiczne wystąpienie Schachta stworzyło sy­
tuację paradoksalną, gdyż według postanowień 
Umowy Londyńskiej z r. 1924 dyrektor Banku 
Rzeszy jest niezależnym od rządu Rzeszy i nie 
może być aż do r. 1934 odwołany. Same więc 
państwa zwycięzców  w ytw orzyły  wówczas w. 
związku z  planem Dawesa (1924) sytuację, któ 
rej teraz padły ofiarą. Ze względu na to, że 
naczelna władza M iędzynarodowego Banku 
Reparacyinego składa się z 7 członków, dyre­
ktorów banków emisyjnych poszczególnych 
państw, jest rzeczą konieczną, by rządy mogły 
wyw ierać swój w pływ  na tę potężną instytucję 
finansową.
----------   i.............. ---- ------------  ---------------- -

Do tej kwestii sankcyj i odzyskania wpływu 
na Bank Rzeszy przez rząd niemiecki dochodzi 
trzeci, bardzo ważny punkt, który również pow 
myślnie został załatwiony, tj. komercjalizacją 
pierwszej raty reparacyjnej według planu 
Younga w  wysokości 200 miLjonów dolarów w  
formie obligacyj wydauych przez M iędzynaro* 
dowy Bank Reparacyjny, z której to sumy po- 
łowa dostanie się Francji. Komercjalizacja tej 
raty pociągnie za sobą opróźrdenie trzeciej 
strefy nadreńsMej, a ratyfikacja planu Youngs 
przez wszystkie parlamenty przesuń e cały pro 
blem reparacyjny z terenu politycznego na te­
ren czysto finansowy.

Droga ku realizacji Locama i współpracy 
francusko- niemieckiej jest otwarta, konferencją 
haska usunęła przeszkody 1 już słyszym y o 
pierwszych zwiastunach wkroczęu-a na tę dro­
gę konsolidacji Europy. Konsekwencje tego stat 
nu rzeczy powinny być nałeźycia uozumiaaO 
także i przez politykę polską.

tui. M. EngsUm-iL

WieSEfa m ewa Harry Sachera
na zlsździe sisnfsfów angielskich

Sprawozdanie o obecnej sytuacji w Palestynie
L o n d y n ,  29. 1. ŻAT. Odbyła się tu 30 ta

doroczna konferencja federacji sjonistów an- 
ęeiskich. Z powodu nieobecności prezydenta 
federacji lorda Melchetta, który znajduje s;ę 
obecnie w  drodze do A fryki Południowej, l.onfe 
rencję zagaił rabin Goldblum. Dr W czm ann 
nadesłał pismo powitalne w którem nisze ni. b: 
Ruch nasz w  ostatnim czasie przechodził cięż­
kie próby. lecz podstawa dzida palestyńskiego 
pozostała niewzuszona. Przeświadczony je  
stem, że wzmocniliśmy naszą organizacje, na- 
ązą wiarę, i nasze poświęcenie. Powitania na­
desłał również lord Melchett, Nachum Sokołów, 
pułk. Kish, oraz Waad Leunii. W  swem przemó 
wieniu inauguracyjnem przewodmczący rabin 
Goldblum uczcił pamięć bł. p. dra Reicha oraz 
Jeana Fischera. Dalej omówił on rozwój ruchu 
sjonistycznego w  Anglji w  okresie ostainich 
iat.

Sprawozdanie o sytuacji w Palesiyn e w y ­
głosił

H ARRY SACHER, 
który oświadczył: Byłoby wiele spraw, o któ­
rych chętniebym wam opowiedział, lecz niesie- 
& publiczne zgromadzenie nie stwarza tych 
warunków, w  jakich mógłbym z całą szczero­
ścią udzielić tych informacyj. Doniosłe sp raw  
mają być rozważane i poważna krytyka winna 
być wysunięta, lecz dla tych spraw obrać na­
leży właściwą porę i właściwe miejsce. Jedną 
rzecz mogę jednak stwierdzić bez wahania:

Społeczeństwo żydowskie w  Palestynie prze 
trwało ostatnio gorzkie i ciężkie czasy w  spo­
sób godny najwyższego uznania. Nigdy Żydzi 
palestyńscy nie iracili otiicy, a zawsze podpo­
rządkowywali się dyscyplinie.

P rzybyłem  do Pafestyny —  mówi w  < 
ciągu Sacher —  w  połow ie września 
śda już minęły, lecz ofares popneałentowy je ­
szcze trwał- N igdy przedtem nie przeżywałem  
togo rodzaju chwil jak to gdy prawno cała lud 
pość była w stanie nieustannego zaniepokój©’ 
nia. Niepokój ten nfie dotyczył ideału ani p rzy ­
szłych kansekwencyj politycznych. cfaodzBo p•  
prosto o bezpieczeństwo publiczne, «  pem o H  
żyd a  I mierni a. B y ł to tego rodzaju stan 
pókojetrria, jakiego zwyłdte apotecseóstyo 
zowane nie zna.

Problem stanowi kwestia administracji kanjo 
wej. MietyJko Żydzi, lecz również Arabowi© zda 
wali sobie sprawęi, że rząd przestał właściwie 
administrować, że nie posiada kontroli nad apa 
rateru administracyjnym. Ody opuściłem kraj 
przed trzema tygodniami —  m ówi w  dalszym 
ciągu Sacher —  nastąpiła już znaczna poprawa, 
z jedmej strony ustały akty gwałtu, prócz rw y  
kłych incydentów na obszarach graniczących z 
pustynią. Z drugiej zaś strony wramocniło się 
przeświadczenie, że rząd zdecydowany jest aro 
bić użytek z w ładzy, jaką posiada. W  wyniku 
nastąpił znaczny wzrost zaufania do rządni. W  
dniu dzisiejszym, sądzę, nie powinniśmy dawać 
posłuchu tym przesadnym pogłoskom, jatki© roz 
powszechni a no są o  obecnym stanie bezpieczeń' 
stwa w  Palestynie- Nie twierdzę, że już jesteś 
my zadowoleni całkowicie w yd anem i zarządzę 
niami oraz aparatem bezpieczeństwa w  kraju. 
Potrzebna jest jeszcze rekonstrukcja służby bez 
pieczeń stwa. Lecz pewne rzeczy już zostały do 
konaue szczególnie, jeżeli idzie o siły policyjne. 
Bezpieczeństwo jest obecnie bezwzględnie wlę 
ksze. niż przed 3— 4 miesiącami.

Sądzę, że życzyc ie  sobie usłyszeć odenmie
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Seifia ta da możność wyjaśnienia szeregu roz-

Str. 2

cokolwiek o brytyjskiej kouusji śledczej. Nie
mogc przepowiedzieć. jak wy?)?..lnic sprn wozda 
nie komis]' gdpć prorokiem nie jestem. Jedno 
powiedzieli mogę: Komisja rozwinęła swoja 
i d a 1 i w Jzietfejiist.!:. które pierwotnie' nie 
weffodiP.y w. zakrop jej kompetencji. Sadzę, że 
w  najf liżssyeh miesiącach usłyszycie coś nie 
coś o kwestii gruntów w Palestynie. Kwestia 
ta zgoła lii.c w-spókego niema z przyczynami, 
które spowodowały wybuch rozruchów- Ar-abo 
w ic sprawę te wysunęli na pian pierwszy i 
przedstawili ją przed komisją, jako bezpośred­
nia, czy też pośrednia przyczynę rozruchów 
sierpniowych. Jest to jednak oczyw iście mija­
nie się z prawdą.

Jedyny dla nas mora! z  rozruchów i do­
świadczeń naszych w  ostatnim okresie jest 
ten, żfe winniśmy raźniej, n ż dotychczas 
kontynuować dzieło żydowskiej siedziby 

narodowej.
umawiając działalność Keren Hajeso 
du i Agencji Żydowskiej, oświadcza mówca, 
Że w manou br. odbędzie się pierwsze walne 
zgrom&czenie komitetu administracyjnego J. A.

Londyn. 29. 1. AW . Według doniesień z Ma­
drytu, Primo de Rivera złożył wczoraj wieczo 
rem n *  ręce króla Alfonsa prośbę o dymisję, 
iurtmeffliij^ sobie kierowanie ministerstwem 
Bnansów i spraw zagranicznych- Wizyta Primo 
-Ide Rivery u króla trwała przeszło godzinę i jak 
a&cbać król najprawdopodobniej powierzy gen 
Damasoo Berenguera tworzenie nowego gabi­
netu. Kandydat na premjera piastował w swo- 
Jb czasie godność wysokiego komisarza Ma 
n U n

M a d r y 4  29. 1- P A T . Gen. Beremguer roapo 
mafie w  doui dzasiejszym narady, mające na ce 
In otworzeń1 nowego gabinetu. Będzie to ga 
Wnet wyraźnie cywulny. Gem, Btrenguer ma 
:wdągnąć do rządu część osobistości z poprzeć 
■ lego  rządu. Prawdopodobnie więc popołudni;.; , 
jB a iteet zostanie u tw orzony i z łoży przysięgę. 
jGen. Beremguer ?.r :erza przeprowadzić nie 
kwtoczne wybo* ciał ustawodawczych. O- 
w iad cza  om, że ni- będzie toJero-wał żadinych 
sabumzem zwłaszcza wystąpień, skierowanych 
przeciwko ministrom poprzedniego rządu. Bar 
dzo surowa cenztna będzie trwała w dalszym 
tiąsu.

W arszawa. 29. 1. Sin. Premjer. Bartel wysto 
sował do kierownika min. sprawiedliwości p. 
D u tk o* za list, w  którym prosi, aby p. mini­
ster zechciał w  uwzględnieniu żądań pogłów j 
żydowskich przyspieszyć ustawowe uregulowa ' 
rFe zniesienia dawnych ograniczeń carskich w o

W a r s z a w a .  29. 1. (Sin) Dzisiejsze plenar­
ne obrady Sejmu rozpoczęły się o  godz. 11.15. 
W  p-lerwsze-m czytaniu ode-słano do komisji 
wojskowej ustawę o poborze rekruta. Po krół- 
kiein przemówień, u sprawozdawcy Krzyżano­
wskiego. przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę 
o dodatkowych kredytach za rok 193!).

Z kole: ios. Żaczek (BB) referował ustawę 
o ulgacn podatkowych dla kapitałów- Ustawa 
ma znieść wymiar i pobór podatku od kredytu 
krótkoterminowego na czas nieograniczony, 
przyczem Rada Ministrów miałaby prawo przy 
wrócić ter, podatek, gdy ulgi okażą się już zbę 
d-iie. Przeżyw am y obecnie fazę wielkiego od­
pływu wkładów. W  niektórych państwach są­
siednich kapitały są wolne od podatków.

Fos. Dlamand (P P S ) podkreśla, żę reforma

bieżnośc: zdań. jakie się zarysow ały ostatnio i 
utoruje diogę dila hardziej, niż dotychczas ow o 
cnych \v| sitków.

Wkońcii Sacher porusza kwestia arabską w 
Palestynie. Chodzi o to — stwierdza mówca —  
aby rozprószyć pewne iluzje w tej dziedzinie. 
Pierwszą podtrzymywana przez pewne osoby j 
iluzją jest twierdzenie, jakoby w Palestynie nie j 
było Arabów. Tak nic jest. Palestynę zamie- 
szkują Arabowie, jest ich nawet bardzo wielu j 
* winniśmy o tern pamiętać. Powinn smy sobie j 
zdawać sprawę z tego, że w Palestynie współ" 
żyć będziemy z Arabami, wobec czego wypa­
dnie nam z n rni współpracować. Nie jest oczy­
wiście rzeczą łatwą określać w jakich formach 
ma się odbywać ta współpraca. Sądzę, że po­
winniśmy zrewidować wiele naszych twierdzeń 
Dzieło któregośmy dokonali w Palestynie jest 
dziełem trwałem. Nasze żydostwo palestyńskie 
zapuściło już głębokie korzenie i żadna burza 
nie zdoła nim zachwiać.

Następnie wygłosił referat prof. Brodetzki, 
który omówił szereg zagadnień palestyńskich.

Bezpośredni powód dymisji 
Primo de Rivery

M a d r y t .  29. 1. P A T . Jak podaje agencja Ha 
vasa, bezpośrednim powodem dymisja Primo 
de R ivery miała być odmowa ze strony króla 
podpisania dekretów, zwalniających infanta 
Don Curiosa ze stanowiska generalnego kap i u  
na Andaluzji oraz gen. Godeda ze stanowiska 
gubernatora wojskowego Kadyksu.

„Precz z dyktkturą! Niech żyje 
republika!"

P a r y ż .  29. 1. P A T . „Le Journal“ podaje z 
Madrytu- że od wczoraj od północy powtarza ą 
się w  M adrycie manifestacje. Studenci pr zębie 
gali uliice miasta w pobliżu pałacu królewskie 
go, wznosząc okrzyki: „precz z dyktaturą, 
niech żyje republika**. 0  godz- 1 nad ranem 
przyszło do zajść z powodu wtargnięcia s;>< 
dentów do biura Unii Patriotycznej. Podobne 

i zaburzenia w ydarzy ły  się w Barcelonie przed 
lokalem Uri.ji Patriotycznej. Wielu robotników 
przyłączyło się do manifestujących studentów. 
W  czacie zajść oddano szereg strzałów rew.;' 
worowych. Sześć osób odniosło rany.

bec Żydów. W  szczególności p. premier prosi 
p. ministra, aby poparł ustawę, która już w  ze 
szłym roku przyjęta została na komisji konsty 
tucyjnej i w  sprawie której wypow iedział już 
swą zgodę ministei sprawiedliwości p. Car.

mienne jest, że reformy te rząd zaczyna od 
zwolnienia od podatków kapitałów, pomijając 
inne dziedziny, np. podatek obrotowy lub docho 
dowy, które obecnie przedstawiają się tan, że 
najniższe dochody są najwyżej opodatkowane. 
;'Mówca oświadcza, że klub jego głosować bę­
dzie przeciw ustawie.

W  głosowaniu ustawę przyjęto w drugiem 
trzeciem czytaniu.

Pos. Hartglas (K. Ż.) referował ustawę 
wstrzymaniu eksmisji dzierżawców  gruntów 
zajętych pod budowę na obszarze okręgowych j 
sądów apelacyjnych w W arszaw ie i Wilnie.

Ustawa obecna wygasa z dmiern 1 kwiefn i, 
a sądy fcż teraz wydają wyroki eksmisyjne z 
tern. że wykonane być mogą dopiero 1 lewi*-

PRZY OBSTRUKCJI, zaburzeniach trawienia. « i -
dtze uderzeniach do głowy, bólach gło-wy i ogćtaeai 

j niedomaganiu zażywa się rano naczczo setolafifcę na­
turalnej wody gorzkiej „Franciszka Józeia**. Na pod­
stawie doświadczeń, dokonanych w l.IuwJ ach oboróto 
wewnętrznych, woda „Franciszka Józefa" kast jedy­
nym i na.teikaKeczrti.eijiszyni środkiem przeczyszczają 
cym. — Żądać w aptekach i w drogeriach. 2697ek 
! '   .......■" 1 UL-li!.!.'.. ■ . ' . B B B B B B

tnia. Rząd opracowuje zasady ustawy nwh- 
szezenitowej. Poniieważ jednak nie wiadomo W  
dy ona wejdzie w  życie, potrzebna jest obe­
cna ustawa prowizoryczna, której rennun usti 
łono do 1 kwietuiia 1933 roku. Ustawę przyjęto 
w  drugiem i trzeciem czytaniu.

Fos. Liebermann referował wniosek erciu lc :i 
bów iew icy i centrum w  sprawie ustawy o  o- 
chronie swobody w yborów  przed nadużyci'* 
mi, w ładzy urzędników. Referent podkreśla, że 
nie należy tego projektu pojmować jako akt 
zemsty, gdyż do już popełnionych nadużyć *• 
stawa ta nie może się odnosić. P o  omówieniu 
dalszych postanowień ustawy referent odpo­
wiada na zarzuty podniesione w  komisji przez 
rząd i posłów BB, według których powinno się 
objąć tą usitawą przesęfcpstwa nieiyiiko urzędu! 
ków, lecz także i wszystkich obywateli.

Pos. Seidler (BB) uważa zgłoszony wniosek 
za akcję niemiłosiernej i beznadziejnej niewia­
ry  w e własne społeczeństwo ,a w ięc niewiarę 
nietylko wobec zespołu urzędniczego, lecz tuk 
że wobec małego człowieka w  najmniejszym sa 
morządzie. który jako delegat wchodzą w  skład 
komisji wyborczej. Klumi m ówcy głosować bę 
dzie przeciwko wnioskowi, jako wielkiemu akto 
w  i niewiary we własne społeczeństwo. Po- prze 

 ̂mówieniu pos. Podoskiego (BB) Zahajkiewicza 
t (Ufcr.) oraz Raczkiewicza (BB), który omawiał 
wniesione przez siebie poprawki, dyskusję u- 
kończomo. Pu odrzuceniu wszystkich poprawek 
przyjęto ustawę w  drugiem czytaniu. Pos- Po  
doski sprzeciwia s ę  trzeciemu czytaniu i opie­
rając się na regulaminie, prosi o dwugodzinną 
przerwę, zapowiadając wniesienie poprawek 
kompromisowych. Marszałek uwzględnił to ż y ­
czenie i zarządził przerwę.

P o  przerwie pos. Podoski (BB) zgłosił sze 
reg poprawek. Przemawiali jeszcze pos Sypu 
la (Fr. Kom.), sprawozdawca pos. Liebermann,

| który dopatruje się w  tych sprawach sprzeczno 
ści z powziętemi już uchwałami i piosi o oda za 
cenie tych poprawek. W  głosowaniu poprawk 
pos. Podoskiego odrzucono i ustawę przyjęto 
w  trzeciem czytaniu. Odczytano jeszcze wnio 
ski i interpelacje. Następne posiedzenie w  pią­
tek 31 stycznia, o godz. 12 w  południc. P ierw  
szy  punkt porządku dziennego: wybór wicemar 
szalka Sejmu.

 o------
Zamach samebó czy nredoszłe| 

Miss Polfftn
W  a r s z a  w a. 29. 1. Sin. Jedna z kandydatek 

na miss Polonię w W arszawie niejaka 22-letnia 
Irena Wierzbicka wystrzałem z rewolweru usi 
iowała pozbawić się życia. W  stanie bardzo 
ciężkim przewieziono ją do szpitala Dzieciątka 
Jezus. Powodem  zamachu samobójczego p. 
W ierzbickiej było niewybranie jej na miss P o ­
lonię.

Starcia plemion beduiliskieb 
w Syrii

B e j r u t ,  29. 1. ŹAT. Ze wschodniej granicy 
Syrjii donoszą, że doszło tam do gwałtownych 
starć m iędzy plemionami Beduinów. Plemię 
Ruallah zaatakowało plemiona Saba i Amraą. 
Jak donoszą ze strony napastników poległo 
podczas walki 10 osób. Jakie straty poniosła 
strona napadnięta dotychczas niewiadomo.

Odrębna akc;a polityczna 
Zabotyńskięgo

Londyńska „Jcwish Chronicie'* donosi, że 
Żabotyński zajmuje się obecnie zorganizowa­
niem plebiscytu w  Palestynie w sprawie celów 
sjonizmu. Rezultat plebiscytu ma być przedło­
żony Lidze Narodów i rządowi brytyjskiemu.

Gdyby wiadomość ta sprawdziła się, mieliby 
śmy do czynienia po akcji Magnesa znowu z 
odrębną akcją polityczną poza plecyma Egze 
kutywy sjonistycznej, jedynie uprawmoaej do 
przeprowadzania akcyj politycznych.

Dymisja Primo de Rivery
Qen. Berenguer tworzy nowy gab inet- Webery do cist usta«redav cjyeai

jnterweacia prem. Bartla
w sprawie zniesienia eg.&nkzeń carskich wobec Zydów

(Teletonem  od naszego korespondenta)

Nad cżcif obradował wczoraj Sejm?
Ochrona wyborów przed nadużyciami urzędników

(Telefonem  oe! naszego korespondenta).
i \ ■ ..Ki t-L- / v \ \ : i .■ r ■ ll lZl 0.4- l/.O.t ‘.1 U-'ió ’/
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Wierno (?ef?cyUweg© budżetu?
Rząd nie będzie sr.ósłwtym roku podwyższać p o d a .k ó '
P g iy » l»m  Hnansosiw . optymizm gospodarczy pos. Krzyżanowskiego — 

Min. Matuszewski przeciwko podwyżce plac urzędników
(Telefonem oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  29. 1. (Sim) Dziś popołudniu 
u b ^ j  się pucsied zenie komisji budżetowej, na 
Ućrbdi ‘generailny referent budżetowy pos. 
Knyżaoowski wygłosił obszerny r©f©rat o ca- 
foiosztatcie budżetu. Referent stwierdzi prze- 
dówex®B#dem, że mamy przed sobą roik budże 
Iowy bo«Z7- Wprawdzie podatki wpływały ao 
hftfr* i w »  kaitendanzowcgo ziupelnie dobrze 
J d U lit i  Juu drugo dekada stycznia okazała 
l>evn osLubSeoie. Dalej stwierdza mówca, że 
LłorąC pod uwagę obecne wydatki na bearobo 
efe Ł 15 proc. podwyżkę dlla urzędników, zacho 
OB obawa, że ten rok gotow się zamknąć ma 
łą nadwyżką rozchodów.

Poset Dłunaoad: Bardzo delikatnie powie­
dziane-

Referent zwraca dalej uwagę, że przyszły bu 
<łże£ będzie bardzo sztywny, bo dofyciuczas 
wymiary podatków wzrastały, a w  tym roku 
rząd nie Kazie m ógł_

Minister skarbu (przerywa) Ani chciał...
Po*. Krzyżanowski: .-podatków podwyż­

szać. Wydatki więc będą się musiały utrzymać 
W dotychczasowych rozi. Jarach. W ywody .no 
j© mówi — dalej poseł Krzyżanowski —  na- 
trnmioie są pewnym pesymizmem finansowym.

ale uważam go za poaatawę do optymizmu go 
spoJarc7°4,o. Odwrotna merou? natomiast ni© 
prowadzi do celu. Nasza sytuacja gospodarcza 
jest ciężka, ale ostoją przyszłości jest na szczt, 
ścle zjawisko fundamentalne: Całość waluty i 
równowaga budżetu.

Następnie przemawia poseł Ryba r siki, który 
proponuj© ażeby "odatek przem ysłowy był 
zwolniony od 10 proc. dodatku-

Poseł Chądzyński Droni 5 proc. podwyżki dla 
u rzędników.

Poseł Rosmarin wypowiada się przeciwko 
wymiarowi podatku obrotowego ' kiytyLuje za 
sadyy 5 proc. podwyżki.

PoseJ Rataj oświadcza w  imieniu Piasta, W y  
zwolenia i Str. Ghł. że godzi się na podwyżkę 
płac urzędniczych p«d wairunikieoi, że znajdą 
się oOiPOWiiednie siimy na to.

Dłuższe przem ów;eme wygłasza min- skarbu 
Matuszewski, który m. im. oświadcza: Na pod 
w yżkę poborów urzędniczych o 5 proc. nie mo 
gę się zgodzić, bo to byłoby zobowiązaniem 
problemaiycznem.

Następne posied:z©rae komisji jutro przedpolu 
dniem. Na porządku dziennym głosowanie nad 
ustawa skarbowa

i s i m p e t
(Telefonem od naszego korespondentaj

W a r  s za  w  a. 29- 1. (Sim) Na dzisiejszetn po f 
siedzeniu sejmowej komisji administracyjnej i 
pod przewodnictwem posła Polakiewicza przy­
jęto w trzecem  czytaniu projeki u-sławy o re- 
n-rezeiiitacji gminnej i ordynacji wyborczej w 
gminach miejskich i małomiasteczkowych aa 
obszarze czterech województw  Małopolski. Re­
ferował poseł Ciotko sz (PPS ). Projekt uchwało 
no w  brzmieniu 2 czytania z dwiema popraw 
kami, a mianowicie na wniosek posła Dzierżą 
w"*Ki. ego (Klub N a iodcw y) uchwalono dla rad 
nych miejskich przymus wykazania się umieję­
tnością czytania I pisania po polsku. Ponadto

uchwalona że rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej normujące statuty miast Krako­
wa i Lw ow a, nie muszą się poruszać w  grani­
cach ogólnej ustawy.

W szystkie inne wnioski odrzucono; w szcze 
góinośc odrzucono popraw kę posła Polakiewi­
cza.’ podwyższającą cenzus wieku dla wybor­
ców do lat 24, a dl aradnych do lat 30 oraz przy 
znającą czynne prawo wyborcze zawodowym  
wojskowym. Poprawkę posła Pragera, ustalają 
cą liczbę radnych miasta Krakowa na 90, od­
rzucono'.

II *ftfMi U ! l  f l  I I  U h D l i  }  fcSi U  PU tIS j 

Prof. Bisrtel pcirednicty w istergu sotSalti ów z min. Prystoremt
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a  w  a. 29. 1. (Sin) Premjer Bartel 
przyjął dzid delegację komisji centralnej z  wiąz 
ków zawjjtlowycli, złożoną z posłów Kwapiń- 
skiego, Żuławskiego, Szczerbowskiego• Kuryło- 
w icza i Slańczyira.

Delegacja przed: tawiła premierowi katastro­
falną sytuację w  przemyśl© i wzrost bezrobo­
cia, domagając się od rządu ściśle opracowane­
go programu celem zwa>czarnia kryzysu Równo 
cześmie delegacja skarżyła się. że w  tym cięż­
kim okres:* minister Drący nie utnzymuje kom 
taaetu ze sferami robotniozemi, w szczególność i 
zaś nie porozumiewa się zupełnie w  sprawie
projektu ustawy o ubezpieczeniu na starość.
Wresizcie domagała się delegacja podwyżki 
płac d a  kolejarzy.

W  odpowiedzi na wysunięte postulaty pre 
rinjer Dai rd oświadczył, że zdaje soKie sprawę 
z obecnego położenia i roziutme. dobrze, że rząd 
musi mieć opracowany program 1 dlatego jako 
nremjer tego rządu pracuję nad ustaleniem pro 
Tramu. Równocześnie rząd dążyć będz'e do ure,

gulo w a ni a zamówień rządowych w przemyśle, 
co przyczyni się do zmniejszenia się bezrobo­
cia. Rząd przyspieszy znacznie zamówione już 
dostawy przez przesunięcie ich terminu z koń­
cowych miesięcy nu pierwstze miesiące roku. 
Dalej zaznaczył P. prom jer, że rząd musi utrzy 
mać reze/wy zbożowe dla niedopuszczenia do 
katast rofah.ego spadku cen. Premjer zaznaczył 
w dalszym ciągr. że rozumie rówrr!eż, iż w  o- 
becnej nad w yraz ciężkiej sytuacji należy dą­
żyć  ik> współpracy między przedstawicielami 
sfer robotniczych a ministrem pracy i będzie w  
tym kierunku działał.

Pozatem ośw iadczył jeszcze premjer. że pro 
jekt ubezpieczenia na starość nie będzie opraco 
wamy w  tej formie, w  jakiej opracował go min. 
Prystor, ale przejdz e jesizcze przez radę mini 
strów. Co. do podwyżki płac kolejarzy ośw iad­
czył premjer, że sprawę należy uregulować za 
sadmii-zó I nie można uwzględniać jedynie pew­
nej kategorii funkcjonariuszy państwowych.

J e m o u s t r a c j e  studentów prze* 
c.m ko min. Beckerowi w Uiedn n
W i e d e ń ,  29. 1. PAT  Na wczorajszjon od­

czycie pruskiego ministra oświdły. Beckera, 
urządzonym przez „Kulturbund“ przyszło do 
demonstracji studentów niem.-narodowvch prze

P o o ie c g z e n i&  S e n a t u
(Telefonem  oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  29, 1. (Sm) Na wstępie dzi­
siejszego posiedzenia Senatu złożył ślubowanie 
nowy senator Marchlewską b. rektor y/szechnl 
cy Jagiellońskiej, który wszedł na miejsce 
zmarłego sen, ks. Albrechta. Z porządku dron 
nego spadły trzy punkty, m. in. projekt : i s « y  
o zmianie rozporządzenia Prezydenta w spra­
wie wydawania Dziennika Ustaw.

Następnie sen. Schreiber (K. Ż.) referował 
projekt noweli do ustawy o przyznawania da­
rów z łaski. Projekt noweli przyjęto. Przystą­
piono dalej do projektu ustawy, upoważniają­
cej ministra skarbu do ulokowania 50 milj. zl. 
z rezerw kasowych w pap:erarh wartości w ych. 
Sprawozdawca sen. Szarski (BB ) podkreśla, że 
ustawa ma na celu finansowanie budownictwa 
mieszkaniowego.

Sen. Gross (P P S ) wita ustawę z uznaniem, 
ubolewa jednak, że została tak późno uchwalo­
na, gdyż zgłoszona była już w  marcu roku ube 
głego. W  ten sposób jeden sezon budowlany zo 
stał stracony. Mówca apeluje do rządu, aby 
domagał się zezwolenia ra zakup z rezerw ka- 
sowych papierów wartościowych do sumy się­
gającej 300 nńljonów zł. Projekt ustawy przy­
jęto bez zmian.

W śród interpelacyj znalazła się interpelacja 
Klubu Ukraińskiego w sprawie nieprawidłowe­
go urzadzema strzelnicy wojskowej pod Kolo  
myją i zranienia kilku włościan. W  związku z 
tern sen. Makuch (Klub U kO  apelował do mar 
szalka, aby interweniował w sprawie nieudzie­
lania przez rząd odpowiedzi na interpelację.

Następne posiedzenie w  sobotę.

Poseł Polakiewicz kandydatem 
na wicemarszałka

(Telefonem od naszego koreipar.denta)

W a r s z a w a ,  29. 1. Na piątkowem posiedze 
niu Sejmu będzie dokonany wybór wicefnaro 
9załka Sejmu na m‘ejsce posła Marka (PPS), 
który ustąpił. Ponieważ klub BB nie ma swego 
przedstawiciela w rrezydjum Sejmu, zwrócił 
się on do klubu PPS  z propozycją, ażeby odstą 
Pd Bezpartyjnemu Blokowi miejsce wicemar­
szałka, ponieważ z łona- P P S  wyszcH marsza­
łek Sejmu. Klub P P S  zgodził silę na to. Słychać, 
że klub BB wysuwa na wicemarszałka poste 
Polakiewicza.

Pułk. Sławek u prem. Bartla 
i marsz. P i ł s n r i s k i e g w

O  elefiuaem od naszego roresponden <)
W  a r s z a w  a, 29. 1. (Sitt) Prezes klubu BB,

pułk. Sławek odbył wczoraj dłuższą konferen­
cję z premjerem Bartłem, a następnie został 
przyjęty przez marszałka Piłsudskiego. Konf©-< 
rencje te stały w  związku z obecną sytuacją, 
wytworzoną w  czasie obrad nad budżetem W 
Sejmie.

P r o h i b i c j a  «  P o l i c e

W a r s z a w a ,  29. 1. (A W ) W  Polsce iłdea 
prohibicji znajduje coraz więcej zwolenników. 
Obecne mamy prohibicję w  197-u gminach wiej 
skich i w jednej nrejsk;ej w  Pruszkowie. W  lu­
tym br. urządzony będzie tydzień prohibicji, 
zaś w 21 gminach wiejskich zgłoszone zastaną 
wnioski o wprowadzenie zakazu sprzedaży 
alkchcjlu.

ciwko prelegentowi. Studenci niemieccy zaicu 
cają min. Beckerowi, że zniósł na uniwe-syte- 
tach w Prusach przyw ileje studentów. Demon- 
stianci ostentacyjnie kaszlali na odczycie i 
wznosili okrzyki przeciwko min. Beckerowi. — 
Policja usunęła z sali demonstr intów, pu.zcrn 
prelegent mógł dokończyć odczytu.

P r z e ś l a d o w a n i a  w r ę ź o i ó w  

politycznych w S. H. S.
W i e d e ń ,  29. 1. PAT. „Reichspost1' donosi 

że organizacja narodowa Chorwatów orzedło- 
| żyła Lidze N jrodów  obszerny memoriał w spra 
j w !e prześladowania Chorwatów przez władze 
i belgrad/kie i w  spraw:e znęcania się władz po- 
} Lcyinych nad węźniam i politycznymi.
■ Memorjał domaga się wysłania mędzynarodo 

w ij  komisji dla rewizji w 'ęz'eń w  Jugosławii i 
dla przesłchania więźniów polJfcycwiych.
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W  k a l e j d o s k o p i e  D r a m
OPOZYCJA DĄŻY DO 0 B\LEN 1A RZĄDU?

Prasa sanacyjna w  żaden sposób nie może — 
czy  też nie chce —  zrozumieć, że d'olane zre 
sztą redukcje fuindaszćw dyspozycyjnych do­
konane p łzez  komisję budżetowa Se-mu. n'e są 
w ypH  wem żadnego partyjniećwa, lecz pody­
ktowane mon ̂ otam i czysto rzeczowemi. 
„Czas'* wręcz przypuszcza, że idzie bu o  chęć 
obalenia rządu i snuje na ten temat następujące 
refleksje:

Ustąpienie rządu, do czego zdąża radykalna 
taktyka stronnictw,, by toby dli a Potoki wypad­
kiem ii i eszez ęśći w ym ; toteż rząd nie ma zamiaru 
ftstepOwać i wypuszczać steru, któregahy nikt 
do rąk nie wziął. Taktyka stronritetw może też 
tylko doprowadzić bąd,ź to do rozwiązania sej­
mu, bądź to do powrotnego rządzenia tym syste 
meim, który trwa! przez rok poprzedni. W.adc- 
tno, że ten system polegał na obchodzeniu się 
D «i sejmu. Po uchwalenfiiu budżetu sesje odracza 
no i  żadnych spraw z sejmem nie załatwiano'. 
Dzięki cetrui zarówno sprawa konstytucji, jak i 
w iele umyci spraw doniosłych nie zostały ani 
o krok posum ęte naprzód. Obawiamy się iż 
reaułtiuem dążenia do „rozgrywki" moż’ być ta 
ki siku tek. Oczywiście, o Sieby rząd nie zdecydo 
•wal się na n rwe wybory.

CZY £*. ZALESKI ZNA POŁOŻENIE KRAJU?
^Robotnik" zscnitóacza artykuł z kół pozapar 

tyjnych. w  kttórym czytamy m. in.t
Sprawa „łucJuazów dyspozycyjnych" w yw o­

łała w prasie specjalną polemikę. Komisja Bu- 
< lw w m  ocr nu zmniejszyła te tuindiusze o 2 mi 
Hcnj zŁ w  budżecie Min. Spr. Zagranicznych, 
o 2 rwtjrmy zf. w  budżecie Ministerjum Spraw 
Wojskowych, o 3 miliony aL w  budżecie Mimiste 
rjnm Spraw Wewnętrznych. W  związflcu ze skre 
fflrrtami p. nńn. Awansu Zaleski postawił podo­
bać fewesł&ę zaufania. Społeczeństwo' nie potrą 
(t zrozumieć sćauowflska p. Zaleskiego,

Czy p. aZi&stai za* położenie gospodarcze kra 
ju2 Czy u  Zalesiki naprawdę nie chce pojąć że

Polski ule stać — w  dostowuem znaczeniu w y­
razu — na dwadzieścia parę milionów „fundo. 
Sizów dyspozycyjnych", nie licząc „fflmdRzu 
propagandy" i wsiclaikiicb ,1'izów" budżeto­
wych? Czy p. Zalesiki nic doceniła delikatności i 
ostrożności większości Komisji Budżetowej, któ 
ca uchwala kredyt dodatkowy w kwocie 75.000 
złotych, na przyjęcie głowy obcego państwa 
chooiaż M.S.Z. rozporządza w  bieżącym rokm 
budżetowym 12 milionami poza Jnoinnąlnym" 
budżetem? Niechże p. Zaleski i o iem pomyśli...

CO ŁĄCZY SANACJĘ?

Sanacja tyle rnówu o  potrzebie rewizji Konisty 
tucji, a tymczasem między sobą nie jest zgodna 
co do najbardziej zasadniczych podstaw i kie- 
m nków rewizji. Porównując poglądy komsłytu- 
cyjine sanacyjnych „sodaliistów" („Przedśw it*) 
z poglądami sanacyjnych konserwatystów, do 
chodzi „Kurjer W arszawski" do następującej 
kortkiluzji:

Jak widzimy, między pierwszą grupą prorzą- 
dową, a dinugą istnieje tylko jeden łącznik: po­
stulat plebiscytowego wyboru Ptezydonla. Poza 
tern wszystko je dzieli. I to od a do z. Na tek, cze 
go obce grupa p. Mor a oz e wsk i eg o, nigdy ni-e 
agudizi się gruipa los. Radziwiłła. I udwrotuiiie. 1 
to od samej zasady do wszystkich szczegółów.

Jakże tu w ięc z tą „koniecznością" rewizji?...

PIF, PA F ! HONOR UR ATO W ANY!

Na marginesie nowej fali pojedynków —  w o­
bec kitórej prawie cała prasa polska zachowuje 
karygodną obojętność —  „Głos Narodu" słu­
sznie pisze:

Naprawdę kurczy się rozum w  Polsce i cho­
wa się gdzieś tak. że go już nie wiidać! Cidziież 
są interwencje ludzi mądrych, statecznych i po­
ważnych. którzyby młodzieniaszkom w 30 lub 
50 roku życia w j tómacizyli, że się hotwru nie 
czyści ani pistoletem, a,ni sz,ablą!... Trzeba raz. 
wreszcie wytępić zabytek barbarzyństwa śre- 
dintowi eczin ego !

_  ___  Nr. *

z t e a t r u , l i t e r a t u r y  i  s z t u k i

—  KR AK O W SK I TE A T R  ŻYDOW SKI. W 00to
tę i w niedzielę li lutego o godz. 8‘30 w icczorcu  
wspaniała komedja chasydzka Mojżesza l w ^ n  
ca w inscenizacji i reżyseru dra M. Wedchertia —■ 
a w  koneertowem wykonaniu znakomitych » t f  
stów Trupy Wileńskiej (kier. M Maao). W  nie­
dziele o  godz. 3‘30 pop po cenach zniżonych 
slo Żydów" A r  ona Cejllina. Bilety wo/jesniej do 
nah vcia w  firm ie Fischhab, Grodzka 46 (f4r itL  
32—50).

— Z TE ATR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. DrfS p*
cenach zniżonych suikcesowa ^Mysz Lo jnek**", 
która znów dłuższy czas nie powróci na affliBŁ 
Jutro oczekiwana z gorącem zaiintoresoiwanfcui 
premjcra „Szwejka", wedle głośnej powieści J. 
Hasoka. Układ, zastosowany na scenie t a i t w r  
skiej, wydobywa ze sławnego utworu m ożliw ie 
najwięcej elementu satyry i humoru. St. Jaracz 
odtwarza po raz: pierwszy role tytułową, pusaju- 
to w  przedstawieniu bierze udział gość umie Laon 
Wyirwicz w  roli dra Grttn Steina, s dusau^bs u  
oddziale symulantów. Nowe dekoracje zaprojek­
towane przez M. Różańskiego, reżyserja Z. Ohmie 
lewskiego. Muzyka antraktowa dostosowania do 
całego charakteru widowiska. „Szwejk" grany hę 
dziie Łez, przerwy przez wszystkie naijbliżsee OKI. 
Ponieważ prenijera ze względu na Redutę Prasy 
odbywa się w  piątek, stałe bilety abonamentowe 
zatrzymane będą tym razem tylko do c zw w iłu  
południa.

— TEATR „PAN TERA" PRZY UL. RAJSKIEJ.
Od dnia 1 hut ego rozpoczy na gościimie występy w  
przejeździć zagranicę rew jo  wy zesnół rosyjski „W oł 
ga-Kaeefla", który wystawia sensacyjną rewję 
p. t. „Wołga, W ołga". Zespól ten składa się z znako 
mótych artystów rosyjskich. Bilety w przed&przeda 
ży w handlu W1P Rudnickiego, Ulnic A- -B,

—  ZESPÓŁ ROSYJSKICH BOJANÓW-SPIEWA- 
KÓW, którego ląjnc&rity zarówno zagranicą, jakoteż 
w  większych cenitrach Polski cieszą się oigromnem 
powodzeniem, wystąpi u nas tylko jeden rai*,, 
tij. dziś we czwartek, 30 bm. w Starym Teatrze.

— „UCIECHA*1 wystawia od środy nadzwyczaj 
oryginalny i ciekawy film dźwiękowy pt. „B iałe 
cienie". Jest to opowieść o białych ludziach, któ­
rzy  zburzyli spokój i szczęście mieszkańców cu­
dnych wysp polinezyjskich. Dźwiękowy ten f i jn  
tsoi na wysok im poziomie techniki, przynosi nie­
zwykle oryginalną muzykę, tańce i śpiewy kra­
jowców. W  całym świecie film  ten doznał en tuz ja 
stycznego przyjęcia.

— Z TO W A R ZYS TW A  M IŁOŚNIKÓW  K S IĄŻ­
K I. Dziś we czwartek o  godz. 8-mej w ieczór w  czy 
telmi Muzeum praam. artysta gr ifik Frrociszek! 
Sayfert wygłosi odczyt na tenwt „Przegląd  tw ór­
czości graficznej za:gi\amdcą'‘ . Wstęp wolny.

  o-----

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H .
TE ATR  MIEJSKI W K R A K O W IE

Czwartek:. „Mysz kuocuelna" (ceny zmżoinc).
Piątek: „Szwejk" (ipmnjera —  nowość).

T E A T R Y  ŚW IE TLN E  I  DŹW IĘKO W E

SZTU KA: „N ow y Jork w' nocy".
UCIECHA: „B iałe cienie".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
B A G A TE LA : „K ró low a bez korony" (Corinne 

Grifith i Victor Narkomi).
CORSO: „Republika piratów".
NOWOŚCI: „Czerwony Krąg".
W A R S Z A W A : ,Rurza nad Azją".
W AN D A: „Bezbożne dziewczę".

Reiss (Leżajsk) zigłasza rezolucje wyrażające vo- 
tum ufności i podziękowanie ustępującej Egzeku­
tywie za jej dzUuŁalucśc. Wniosek ten zostaje jed­
nogłośnie przyjęty.

Rabin Klieger jako pr zew. komisji p- manea - 
cyjuej, odczyfcu|je następnie reaołucje zgłoszone 
przez poszczególne komisje, które Zjazd z aie- 
zjiacznemi zandauanii uchwala.

Zjazd dokonał wyboru Egzekutywy, Kotr^tota 
Gentrjiiuegjo i R<uiy Fartyjnej.

SLiad EgzeLuły wy: Rabin Dr Samuel Hurbcd 
feld, Dr. Dawid Bulwa, rabbi Mes żulem Klieger, 
dr. Bijasz Markus, Mojżesz Alter, OuwkeJ Ban- 
net, W olf Boumiogar, Satonton de-,ter. Salomon 
BiejeleiBoiL, Jakob buttoweJte, ESjnna Kiwedz, Ac^e 
Kieda.

Podniosłem praemówieaiem łam y a nnao A- 
v lgdor (AndzydUów) Zjaod, p°naeem dnlegart od- 
ńplewtąją ^Hntaicwę".

L Konferencja Krajów a Org. „MiziachiM
zaefa. Małopolski i Śląska

Dokończenie.
B t t e a t  p o % o a y  wygłasza poseł H. Rarb&tein, 

IwSBłny buczą okftasków. Mówca omawia stosunki 
nr S o le  ZjVtowsAerr i z  zadowoleniu stwierdza, iż 
naatępoje odęa-ężenie sytuacji i złagodzenie przr- 
•twiemJw na Oe różnicy zdań w  uslwiuikowamuu 
się do Aktualnych problemów. Mówca wiskaiziuje 
dsicj sc dotyicbcsiasuwą poditytkę podatkową Rzą- 
dn, która w  nomaekwenc,! do^rowadzito do ruiny 
kopieotwa. żydowskiego. Okodliczność ta odbija się 
fataln ie na o&ólaą syf naiąję edionomiczną kraju i ; 
tsdeży się spodzdew-ić, że nowy R z ą i okaże wię- 
Lsze " nu jnier..e dla sanacji stosunków. Podkre- 
Śla Kumecawb: sredokowania nadmiernego bud- 
n u . państwowego, który przekracza siły społe­
czeństwo.. Mówca kończy swe zajmujące wywody 
Zapowiedzią dalszych starań okoiło unormowania 
stosunków w  Kole.

Obszerny referat na temat obecnej sytuacji w  
sjon izmie, wysłuchany z wlielkdem napięciem, 
wy-głasza czikmek Egzekutywy p. Lazarus Bairth.

Na temat referatu p Rartha rozwiija się namięt­
na dyskusjo, w  której bierze również udział p. 
poseł Faibstein, który ostro krytykuje taktykę E- 
gzekutywy i uważa, że Egzekutyw’a prowadzi zbyt 
umiarkowaną politykę w  stosunku do rządu an­
gielskiego i domaga się energiczniejszej obrony 
naszych postulatów wobec państwa mandatowe­
go. W  szczególności mówca staje w  obronie tezy 
państwa żydowskiego w  Palestynie, która uwa­
ża za podstawę ideołogji sjouizmu.

P. Bairth w  replice odpowiada na zarzuty opo- 
rycji i wsikazuje na to, iż  polityka Egzekutywy 
jest jedynie realną i możliwą przy danych stosun­
kach.

I I I  POSIEDZENIE
pod przewodnictwem Iow. Spiegla (Jarosław) roz­
poczyna się o  godz. 10 wieczór. Referat wygłasza 
Iow. Skuratowski, członek delegacji '.J lapoel Ha- 
miar.ichi" z Palestyny nit.: „Hackszara i aJija". 
Mówca omawiajac obszernie działalność org. ^ Ia - 
pod Hamizrachi" przechodzi do kwestji obecnej 
nliji, która musi być energicznie kontyn'łCwana o 
ile nie chcemy stracić wiele ważnych pozycyj. Ma- 
icrjał chalucowy musi jednak przejść od^powiedmą

haekszL.rę w  golusie i  dla zon-ganizowania lej 
hachszary wysłała obecnie Pailestyna swych w y ­
słanników. Referent podkreśla zadania org. na­
szej dzielnicy na polu iui.-hszai-y i wskazuje na ko­
nieczność nowydi kibuców. Scczególny nacisk 
kłaść należy na ideologiczne kształcenie chnlu- 
ców.

Referat o  sytuacji w  Palestynie wygłasza drugi 
delegiait „Iłapoel Hami/j-aelii" tow. Bernstein z  Je­
rozolimy. Przedstawia szczegółowo obecne poło­
żenie w  Palestynie. Polemizuje z  wywodami po­
sła Farbsteina, gdyż zdaniem jego obecna sytua­
cja w  Palestynie wymaga mniej dyskusji teorety­
cznej a więcej pracy twórczej. Przechodzi następ­
nie do omówienia prac i zdobyczy org. „Hapoel 
Hamizrachi" i zmiany, jaka ■ zaszła w  ustosunko­
waniu się do robotnika religijnego w  Palestynie, 
w  obliczu zasług jakie lobotoicy mizrachisłycaiu 
położyli w  żmudnej i ciężkiej pracy palestyńskiej. 
Położenie pod względem religijnym  zmieniło się 
w  ostatnim czasie na korzyść, w  pierwszym rzę­
dzie, dziiękii taktyce org. „Mizrachi", popieranej 

j pi zez naczelnego rabina Kuta. Wzmożenie ami- 
j gracji elementów religijnych do Palestyny przy- 
I czyni się do dalszego spotęgowania życia re lig ij­

nego.
I Nad wygłoszonymi referatami rozw ija się szcze 
1 gól owa dyskusja, w  której biorą udział: Ausubel 
| (B ielsko), B iaw  (Bochnia), Posnar (Jaworzno), 
j Ehrlich (Katow ice), Friedman (Król. Huta), Laa- 

łiau (K raków ), Bełtler (Jarosław ), Salomon (Dę­
bica), Krischer (Jasło), Silber (Jasło), W ild  (Gor­
lice). Stempel (K raków ), Bester (K raków ), A l­
ter (K raków ), poczem rab. dr. Hinschfeld odpo­
wiada dysk/utentom imieniem Egzekutywy.

Referat w  sprawie działalności kulturalno- w y ­
chowawczej wygłasza rabin M. Klieger. Mówca 
podkreśla znaczenie wychowania religijnego i po­
daje cały szereg praktycznych wskazówek, na 
jakich podstawach rocrfuudować należy szkolnic­
two Łuizrachistyczue, poczetn omawia problem 
wychowania dziewcząt, któremu dotychczas mało 
pośwyooiro uwagi.

Pb  dyskusji nad referatem raibóna KUiągera, tów.
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ęgzBOLĄD GOSPODARCZYi

w dniu 2 lutego b. r.
PobIow*^ żydow scy ze Wsch. Małopolski 

Wspólnie z  referatem gospodarczym Egzekuty­
w y  wschodnio-małopol sk i ej Organizacji Sjoni* 
■tycznej rozesłali następujące zaproszenie do 
k ijow sk ich  organizacyj i instytucyj zawód o-

^Rozpaczliwa sytuacja gospodarcza najszer 
mas ludności żydowskiej w  kraju, któia 

W ostatnim czas.e przyjęła katastrotalne io z- 
M ary , zmusza nas do podjęcia kroków, które 
zmierzają do częściowego przynajmniej zara- 
(fceyia Już w  najbliższym czasie temu stanowi 
W az do wytyczenia dróg naszego działania 
aa przyszłość.

Koniecznem więc jest, by przedstawiciele i y  
dowskich organizacyj zawodowych oraz centr. 
lastytucfi społeczno gospodarczych w  sposób 
autorytatywny wypowiedzieli swe zdanie w  
tych sprawach i ustalili sposób działania.

Dla rozpatrzenia całego kompleksu zaga­
dnień gospodarczych oraz sprecyzowania na­
szych postulatów, zwołujemy żydowską Konle- 
rencje gospodarczą.

Otwarcie konferencji nastąpi w niedzielę, 
dnie 2. M ego  1930 o gudz. 10. przedpołudniem 
w żółtej sali Izby Przemysłowo-Handlowej we 
Lwowie, ul. Botirlarda 5.

Referaty :
1) Położenie gospouarcze żydowskiego kupie 

ctwai drobnych kupców na tle ogólnej s y ­
tuacji gospodarczej —  Ref. Dr. F. Roten- 
streich,

2) Stan gospodarczy rękodzieła żydowskiego 
—  Ref. A. J. Seybald,

3) Prawo do pracy —  Ref. Dr. E. Sominer- 
stein,

4) Przygotowanie zawodowe młodzieży ż y ­
dowskiej —  Ref. Dr. M. Schonfeld.

Najniższy punkt depresji —  na wiosnę
Mimo to ma nastapK „stosunkowo ssytka poprawa sytuacji11

Lnstyuit C ,-darła Koniunktur Gospodarczych i 
Cen w  następujący- spof ób charakteryzuje obecną 
sytuację Gospod irczą \ (krótko donieśliśmy już o 
t m  wczoraj w  tel igraniach):

Pogłębienie depresji, które dotychczas ujawni­
ło  się w jednej tylko gałęzi przemysłu włókienni­
ctwie, dało się ostatnio zauważyć na szerszej 
płaszczyźnie, głównie w  niektórych gałęziach prze 
myslu hutniczego i metalowego.

Ponowna zniżka cen zbożowych na rynkach 
światowych, zaostrzona przez forsowanie ekspor­
tu i politykę waloryzacyjna, w  niektórych krajach, 
przyczyniła się do pogłębienia panującego na ryn­
ka pesymizmu, oraz braku zaufania.

W  rolnictwie nastąpiło dalsze zaoslrzenie prze­
silenia zbożowego tylko nieznacznie i w części 
kraju złagodzone przez działanie premij w yw o­
zowych. Pjłoiżenie produkcji zwierzęcej, pomimo 
niskich cen bydło ' sezonowej zniżki cen nabia­
łu, jest dotąd raczej pomyślne, je.inakże silny 
wzrost tej produkcji me znajduje odpowiednika w 
n ożliwości ich rozszerzenia spożycia, stąd spo­
dziewane przesilenie na rynku opasów i trzody 
chlewnej nie przestaje grozić Dotkliwy* brak siły 
nabywczej no wsi powoduje rosnące trudności 
płatnicze i nie pozwala się spodrkwać wzrostu 
pojemności rynku rolniczego przed następnemi żni 
wami.

Polepszenie płynności gospod-arslwa społeczne­
go nie nastąpiło, protesty wekslowe Im y  nadtd 
bardzo liczne (w  grudniu zaprotestowano 11,7 pro 
cent weksli, gdy w  listopadzie 11,4 procent ogó­
łu płatnych -weksli.

Na rynku pieniężnym, po przejście w em pogor­
szeniu w  związku z ultimo roczne-in, panuje pe­
wna płynność, zaś krótkoterminowy kapitał zagra 
nieśmy jest oferowany bankom w znacznych ih>- 
scdacn. n_e znajdując jednak naogól nabyw'ców, ze 
Względu na małe rozm iary obrotów towarowych

W sprawie reformy ubezpieczeoia
pensyjoego

W  związku z postawionym w Sejmie wnioskiem 
posła Hellera o  reformę niektórych postanowień 
ustawy o ubezpieczeniu pensyjnem, otrzymujr.ny 
od jednego z czytelników następując uwagi, w y ­
kazujące dotileliwą krzywdę pracowników umy­
słowych wskutek obecnego brzmienia tej ustawy: 

Uważam, że 65 rok życia względnie osiągnięcie 
48u miesięcy skadkowych (40 lat!) nie może być 
stuiiowczo warunkiem do uzyskani a prawa do ren 
ty starczej, a to z tej p. os tej i jasnej przyczyny, 
że tylko nieliczne jednostki jeszcze w  Jym wieku 
pracować mogą. Nie ulega kwestji, że pracownik 
czynny (naizywum go czynnym, dla odróżnienia 
od pracownika na stanowisku kiierowniezem!) n-aj 
wyżej do 50 roku życia jako tako, przy zachowa­
niu pełnych soł i zmysłu spostrzegawczego, obo­
w iązki swe wykonywać może, u mimo to gros 
pracodawców — często i sruszmie — i  ten wiek 
już nic Jako nadający się do pełnowartościowej 
p rac  uważa, w  konsekwencji czego takiego pra- 

^jKtiAŁwi|] okazji na młodsmgo slą

zmienia! —  Pracownik taki, o ile w  tein szcześli- 
wem • położeniu się znalazł, że osiągnął 66 rok 
życia, ma bardzo mało w idoków  otrzymania ren­
ty starczej, bo skoro już od lat 15 boryka się z 
biedą i wędruje z posady na posiądę, to w  najlep­
szych warunkach jest on najwyżej po Kilka mie­
sięcy w  roku zatrudnionym; w  uiszczaniu składek 
powstają zatem większe przerwy, przez oo traci 
on, według obecnie obowiązującej ustawy, cał­
kiem albo częściowo swe prawa do renty starczej

Następnie ponieważ przy omawianiu s >rawy 
renty starczej, wyłania się również i kwestja 
kapitalizacji składek, j oz wolę sobie kilka cyfr 
przytoczyć, które na pierwszy rzut oka niejedne­
mu wprost nieprawdopodobnemi wydawać się 
mogą: Otóż składka nip. w  grupie M wynosi mie­
sięcznie okrągło zł. 50, co czyni rocznie (plus 8 
proc.) razem zł. 648.

Powyższe składki, bez przerwy uiszczane, wzra 
stają, po doliczeniu proceatu składanego, 

po 10 latach do zł &S87

CZEKO LAD A MLECZNA JASNA „ P L U T © S “

Pobudzająca wzrost krwi, smaerna ii p o iw n a .

Suma wystaw ionych weksli była w  dalszym cią 
gu wysoka (wskaźnik w  grudniu 116.6, w  listo­
padzie 115,0), nie wzrastała jednak silniej.

Portfe l wekslowy Banku Polskiego oraz obieg 
pieniężny wykazują zniżkę, wywołaną czynnika­
mi natury kanjnnkturalnej, tj, zmniejszeniem obro­
tów Bilans handlowy jest nadal czynny, oo w  dal­
szym ciągu wyw ierać będzie upłynniający wpływ  
na rynek pieniężny.

Brak silniejszej tendencji spadkowej artykułów 
przemysłowych, a nawet próby podnoszenia cen ; 
na niektóre wyroby gotowe, wbrew ogólnej de­
presji gospodarczej i braku nabywców, utrudnia 
ly odbywanie się procesów likwidacyjnych i ta­
mowały oczyszczenie rynku z nadmiaru zapasów.

Przewozy kolejowe dóbr wytwórczych wyka­
zały w  grudniu najmniejsze rozmiary w przebie­
gu ostatniego cyklu gospodarczego, oo świadczy­
łoby, że produkcja jest nasi iwiona na dalsze 
zmniejszenie wytwarzania i że najniższy punKt 
depresji nie został jeszcze osiągnięty.

Na podstawie analogji z przeszłości można przy 
puszczać, że z w 'osną ten najniższy punkt zosta 
nie przekroczony.

W  stosunkach międzynarodowych przeważa de­
presja. jednak bez objawów  kryzysowych, co po­
zwala przewidy wać, zwłaszcza wobec silnej płyn­
ności na międzynat udowym rynku pieniężnym, o- 
raz niskiej slupie pieniężnej, że niebawem rozpo­
cznie się poprawa sytuacji, w  szczególności w 
tych krajach, których położenie w vw iera  pewien 
wpływ  na Uonjunktmę w  Polsce (w Niemczech).

W  Stanach Zjednoczonych procesy likw idacyj­
ne i przystosowawcze jeszcze trwają, lecz najo­
strzejsza faza recesji została zdaje się przezwy­
ciężona.

Ponieważ ogólne warunki ekonomiczne są zdro­
we, przeto oczekuje się stosunkowo szybkiej po­
prawy sytuacji.

po 15 
po 20 
po 25 
po 30 
po 35 
po 40

17,5°4
29,664
47,388
73,430

111,694
167,917

Przyjmując- szczęśliwy zbieg okoliczności, że pra­
cownik z tej grupy M osiągnął 40 lat skł „ul owych 
i dociągnął na swem stanowisku do 65 rod u ży ­
cia, tak, że jego składki przez tern okres czasu 
do ił. 167,917 wzrosły, warto zastanowić silę rad 
tern; że ten sam pracownik tylko jeszcze Jakie 5 
lat pożyje. Pobierać on będzie w  tym czasie tytu­
łem renty starczej, miesięcznie zł 3U0, oo czyni 
rocznie zł 3600, czyli za 5 lat ogółem zł. 18,000, 
więc tyle, ile  jego składki mniejwięcej już w 15 
roku składkowym wynosiły!!!

Pomijając już nawet, że pewien odsetek praco­
wników staje się przedwcześnie niezdolnym (ło 
wykonywania swego zawodu i nie może wobec 
tego osiągnąć tej wy sokości składek, króraby po­
trzebną była na pokrycie jego  renty, oh azai^e się, 
z  powyższych cyfr, że tertrJn opłacani* s‘ łó ­
dek przez Lat 40 jest absolutnie zbyt dkąji i  w y ­
starczyłoby w  jupehiości, gdyby ternom tftłżo 
zredukowano do lał 35 oraz gdyby jtJso wa—unełfi 
poboru renty karczej otoreślor j  50 albo Efo rok 
życia t e & J

0  przesunięcie terminu skła­
dania zeznań o obrocie za r. 1929

Ustawa z 15 lipca 1925 r. o  państwowym pedat- 
ku przemysłowym ustala w  asrt £5 nimi'ffiąpeM 
składania zeznań o  obrocie do 15 lutego. Teroote 
ten jest za krótki dla przedsiębiorstw prowad&i- 
cycb prawidłowe księgi ha id iow e a w m s e g S l- 
ności posiadających fiłje  ktb obowiązanych w  
myśl par. 78 ust. 4 rozporządzenia wykonawczego 
do i różniczkowania obrotów Koniec r e i  a lrnim 
darzowego i zwiększona wskutek tego iłodc euyn- 
noścd buchaiteryjinycb powodują, te  sporządzane 
pospiesznie zeznania muszą być na&iępiue prosto­
wane lub uzupe^uene Os tern umilkin Lęd ą  tego ł 
umożliwienia większym przedsiębiorstwom stete- 
r La ostatecznych zewaań Izba Przemysłowo- U s v  
dlowa w  W arszaw ie zwróciła sdę do p. Ministra 
•Skarbu z prośbą o  j rzesunięcie ceim kn do udkai- 
daniia zeznań o  obrocie za rok 19E9 do IB narc« 
dla przedsiębiorstw, które były prowadaoee w* 
r, 1929 na podstawie pierwszej i  drugiej kategorji 
handlowej, oraz 1 do 5 katcgorji przenrt iłowej, 
a którym wysoł^>ść oir-otów za rok 1908 w tu lono 
na podstawie ksiąg łu udowych nuwnijch za pcu- 
wudłowe.

W Krakowie powstaje pierwsza 
w Polsce odlewnia wyrobów 

aluminiowych
Jak uonosj „Gazeta Handlowa” , powstaje W 

Krakow ie nowa ? pierwsza w  Polsce na wieU ą 
skalę zakrojona odlewnia w yrobów  z  alununjum 
hutniczego i sto] ów  uiszlaćhet.iimnyrih jak ulum j’i, 
cetal, alufont, iłd. pod firmą: Zakłady MexdJ°we 
,Glin“  sp. % o. o. w  Krakow ie. Nowp ta wytwór 
ria  założona przez Tow. Metalurgiczne w  Krako­
wie. oparta o  kapitał krajowy, b^fcia -^Tłn do-
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Jubileusz maszyny do szycia
Wynalazca przymierał głodem — fortuny dorobili sie Inni...

Bios ie  znaczen ie  <11 n c a łe g o  szeregu gałęzi przemy­
słu puls! Lego.

Zdolność produki yj.na fabryki prze w Idzi arna jest 
ca -li) wagonów miesięcznie, wartości ok. 7 m-llj.
z ł J' \ i i n początkowo hibrykii rozpocznie pro-
óukci.' v  \v\«ok<>ści <rk. 4 w a go n ów . <lo c zego  za ­
tru c i:! to ) robotników.

W spr&wie importu polskiej 
nierogacizny do Niemiec

Jak donosi ..Berline- TageblałT'. rząd Rzeszy 
niemieckiej nosi się podobno z zamiarem powo­
łaniu do życi.i organizacją importerów, której za­
daniom bodzie zużytkowanie aż do zupełnego w y ­
czerpania kontyngentów polskiej trzody umówio­
nych ewentualnie w  przyszłym traktacie polsko- 
niemieckim. Chodzi o umożliwienie zbytu tych ilo ­
ści polskie; trzody, których nie będzie można prze 
robić w  niemieckich fabrykach mięsnych oraz po­
mieścić w  niemieckich rzeźniach portowych. Gdy­
by taka możliwość została istotnie zapewniona, 
to można miieć nadzieję, że uciążliwe rokowania 
wkrótce się zakończą.

PRZEC IW KO  CECHOW ANIU TOW ARÓW .
Na posiedzeniu seikaji przemysłowej Izby przemy­
słowo- handlowej we Lw ow ie, które odbyło się 
dnia 21 styczr.u hr. pod przewodnictwem w ice­
prezesa Izby Michała Warna, uchwalono oświad­
czyć się przeciw projektowi cechowania towarów  
^ raw ad zo iiyd i do Polski.

iZM IANY W  KIFROW NBOTW IE „R0BURUV.
Z Katowic donoszą: W  związku z  nieu daniem się 
pnzedfeta.wiciels.twa „Roburu w  Paryżu, ustąpił 
Łe swego stanowisko wicedyrektor tego koncernu 
ip. Lietber. Obowiązki jego  psina obecniie inż. Pio- 
łŁoowski, który przed niedawnym czasem prze­
szedł ze Skarbofenmiu do „Roburu \ W  najbliż­
szym . czasie ustąpi również ze swego stanowiska 
tteUgil w icedyrektor „Rotouru“  p. Broda. Następca 
'je^o nie jest j sacze wymieniany.

CENY tdYTA W  NIEMCZECH. W. kołach rzą­
dowych w  Niemczech rozważamy jest projekt pod­
niesienia cen żyta za pomocą rozporządzenia 
wprowadzającego przymus wypieku Chleba z mą­
ka żytniej. Chleb żytni zawieraćby miał eonaj- 
M siej 5 .proc. domieszki iinrej mąki, niż żytnia. i

Z&O&a SOW IECKIE  N A  R YN K U  BRANCU- 
M tlJ Ł 1 'Pomiędzy sowieckim trustem zbożowym, a 
ijadtnem z  poważniejszych przedsiębiorstw zbożo­
wych w e Francji zawarta została w  ostatnich 
dlaiaęh uimov-u na dostawę większych ilośai żyta 
i  pszenicy. Transakcji tej dokonano za pomocą 
kredytów oizaetonyoh przez jeden z banków pary­
skich. Obowiązującą dotychczas umowę trustu z 
francuską firm ą zbożową „Dreyfus11 przedłużono . 
na dtłsue dwa łata.

Celem umknięcia przerwy w wysyłce 
p iw a , prorImy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc luty br.

Jakiż inny kraj, jeżeli aie ojczyzna mody par 
exeellence — Francja, mógł być miejscem naro­
dzin maszyny do szycia, której setna rocznica 
przypada w bieżącym roku? Istotnie, pierwsza mn 
szyna do szycia ujrzała światło dzienne we Fran­
cji w r. 1830-ym. Twórcą jej był niejaki Bartko- 
tomee Thimonnier, urodzony w  r. 1793 w mia­
steczku Abresle.

Ów Thimonnier, po ukończeniu nauki szkolnej 
w seminarjum Saint- Jean, poświęcił się rzemio­
słu krawieckiemu i właśnie przy okazji wykony­
wania swej pracy zaczął rozmyślać nad możnością 
sporządzenia maszyny,, która znacznie skróciłaby 
proces szycia. Pi er w sią  próbną tego rodzaju ma­
szynkę sporządził z  drzewa; mogła ona jednak 
wykonywać jeden tylko rod ziaj ściegów krawiec­
kich, obecnie znany pod nazwą łańcuszkowego. 
Są to ściegi najprostsze i najłatwiejsze, ale też 
i najmniej trwałe. Bądicobądż początek był zro­
biony, mechanizm — zupełnie zresztą przypomi­
nający zasadę mechanizmu obecnie używanych 
maszyn do sżycia — zastąpił rękę ludzką, doltony- 
wując jc-.j pracy w  tempie niezrównanie szyb- 
szem

Rzadkim dla w y ia lizk ó w  trafem przyjęła się 
maszyna Thim oiniera odrizu, rokując znaczne 
zyski jej wynalazcy, który niebawem otrzymał 
od jednego z w ielkich paryskich magazynów mu i- 
durów wojskowych zamówienia na dostawę o  
.siemdziiesietiu sztuk maszyn do szycia jego wyna­
lazku. Zdawało się, że dalsza droga rozpowszech­
nienia maszyny do szycht została przez ten pierw-

Z Wiednia donoszą o strasznym wypadku, któ­
rego ofiarą padł tamtejszy lekarz i  uczony, dr. 
Paul Keppich v. Telpecz.

O godz. 9 wieczorem, gdy służąca dr. Keppieha 
weszła do jego gabinetu, zastała go  pochylonego 
rad aparatem elektrycznym tzw. „Diatcrm>apara- 
tern, ustawionym na stole; doktór widocznie zaję­
ty był włączaniem prądu do aparatu.

Nagle wybuchła z aparatu olbrzym iej wielkości . 
iskra elektryczna. Dr. Keppich krzyknął przeraź!,i J 
wie i padł na podłogę. Służąca wyrwała mu z rę­
ki wałek elektryczny', lecz Keppich nie dawał mi­
mo to żadnych oznak życia.

Sprowadzony lekarz zdołał już tylko skonsta­
tować śmierć, spowodowaną przez udar elektry­
czny.

Na miejsce tego strasznego wypadku, który ze 
względu na ogólną sympatię i  szacunek, jakim 
ciesizył się zmarły, wywołał w  całym Wiedniu 
wstrząsające wrażenie, przybyła specjalna komi­
sje na czele z  prof. uniwersytetu wiedeńskiego 
dr. - JeUjinifciem, specjalistą od eleki rbterapji.

O głównej przyczynie wypadku komisja ta na

szy wyłom już otwarta. Byłoby też tak się stała 
na Pewno, gdyLy nie cechowi krawcy paryscy?, któ­
rzy przeciwstawił, się wszelkiemi siłami wproww 
dzeniu maszyny do szycia, widząc w  niej gro-lm, 
konkurentkę. Obierając tedy drogę, jak im się attap* 
wało, najprostszą, doszczętnie zdęinot*3 wali pew­
nej nocy urządzony w Paryżu warsztat, w  którym 
Thimonnier wyrabiał swoje maszyny.

Zrujnowany, nie znajdując znikąd pomocy, bie­
dny wynalazca powrócić musiał do rodziinnagjol' 
miasteczka: powędrował tam pieszo, jako że n".e 
stać go było na inną lokomocję i, ażeby mieć g 
cz,,go żyć, urządził teatr niarjonetek, z  którym 
Wszędzie po drodze dawał przedstawienia. iA  o- 
pływ ie trzech lat jednak sporządził Thinjoejaisr 
ponownie maszynę do szycia, ałc już ż  met tu, al 
zarazem udoskonalił ścieg w ten sposób, że a#t 
dziesięć punklow nitka tworzyła supełek, znaczmi* 
utrwalający szew i niedapuszczający do łatwego 
prucia się go. Był to poważny postęp, mimo to tm  
dniej było wynalazcy lansować tę u doskonaloną 
maszynę, aniżeli ów  model pierwotny.

Widząc, że nie znajdzie poparcia ani pomocy wei 
Francji, udał się Thimonnier do Londynu,, gdzie 
odraz,u nabyto od niego patent na jego w y  na1 azek. 
Nabyto tern chętniej, że umierający z  grodu w y­
nalazca sprzedał go za grosze. Anglja w ykorzy­
stała wnet nabyty patent, posławszy go do Ame­
ryki, gdzie H o v e  zastosowaniem czółenka, podwój! 
nej nitki i innych udoskonaleń, dał maszynie do 
szy. ia podstawy dalszego jej rozwoju.

razie nie zdołała orzec nic zdecydowanego, itwier 
dzono w  każdym razie, iż  dr. Keppich miał na so­
bie podczas pracy kamasze o  gumowych podesz­
wach oraz gumowe rękawiczki 

Ze słów  dr. Stefana Jellinka wynika, iż spe­
cjalny ten aparat, przy którym pracował zmarły, 
stał się po raz pierwszy przyczyną nieszczęścia. 
Aparat ten, posiłkujący się prądem świetlnym i 
zamieniający go na prąd o s i Lnem napięciu, jest 
wynalazkiem francuskiego uczonego Arsom aFo, 
obecnego przewodniczącego francuskiej Akademii 
Umiejętności, i używa go się przy wielu wypad­
kach stosowania elekfcraterapjiL 

Aparat ten i jego działanie jest po dziś dzień 
ogromnie ceniony przez lekarzy i uważany był 
dotychczas za gwarantujący zupełne bezp>częó 
siwo jak dla pacjenta, tak i dla lekarza, który 
posługuje się tym wynalazkiem.

Zmarły pozostawił po sobie głęboki żal wśród 
’ swych kolegów, znajomych i w ielu pacjentów, a, 

owdowiała żona jego i dtorosla córka popadły w  
zrozumiałą roipąez po tak okropnej stracie męża 
i ojca.

Straszna śmierć wiedeńskiego lekarza

fttiw w Eî aliiwaiiiB swego Iighaiera
Rozmowa z Mojżeszem Lifszycem.

Pczyjedhai z  Berlina.
iRrzyjechał odszukać swego żywego bohatera- 

Z bohaterem z egzemplarza, rozstał się już da­
wno —  aż wreszcie go ziłaipał tu, w  Krakowie. ł

'Przyszedł dio teatru — usiadł w  kąciku, przez,' 
nikogo nieznany i nie dając się nikomu poznać — 
otoczony tłumem publiczności —  odszukał swego 
bohatera Herszeła oslropolskiogo, na scenie, przy 
ulicy Bocheńskiej.

I  znełaizł się w  arcymiłej sytuacji:
Z jednej strony, ze sceny padały jego własne 

słowa myśli, czyny — podane wspaniale przez 
W  ileń uzyków, na przepiękmem tle, ow iane i prze­
pojone smętnym chasydzkim żarem tęsknej me- 
iod ji —  z drugiej zaś stromy serdeczne oklaski i  
ten nastrój .entuzjastyczny — na widowni.

Siedział nieznany z drżącem uczuciem radości.
A  kliedy po raz Ostatni z melodją Ilerszela zapa­

da kurtyna, pouchodzi do dyrektora Mazo i szepce 
wzruszony:

— Jestem Lifszyc!
To, on — on sam, Mojżesz Lifszyc W Krakowie.

Autor „Opowieści o  Herszci u z  Ostropola" jest 
ogromnie uradowany z wystawienia pierwszej 
sztuki swojej właśnie w  Krakowie. W  tym so­
lidnym, cichym Krakowie — zdała od wrzawy, 
krzyku i lego... hagienka warszawsko- kawiarnia­
nego. Szcz.śliw y jest -  słowa Lifszyca — z wy- 
sUwiwua utworu swego pi zez Trupę Wileńską.

Spektakl wspaniały —  jest bardzo wdzięczny dy- j 
lekcji, reżyserji i szczególnie doskonałym akio- i 
ram — a serdecznie zachwycony krakowską, imte- j 
Jigentną publicznością. Ta krakowska żydowska . 
publiczność, w lała mu tyle ciepła, mocy i  otuchy - | 
że będzie nadal tworzył i l i  ty lko po żydowsku. I 
Już tyle łat przebywa zdała od tej publiczności 
żydowskiej — więc teraz po zbliżeniu się z nią, ; 
odczuł dawny kontakt, —  ten złoty łańcuch, któ- i 
rym jest z żydostwem zbratany i związany na 
wieki. Kraików — z. jego Kazimierzem, tak podzia­
łał nań serdecznie i tkliwie.

Mojżesz L ifszyc to wogóle człowiek tkJkWy, pe­
łen sentymentu i miłości do ludzi

Z jakiem serdecznem umiłowaniem wspomina 
wybitnego poetę Sz. I. Imbera — swego mentora 
i kochanego pirzj jactola. Pod wpływem poezji 
Imbera — począł tworzyć. Irntoer wyświadczył mu 
niezliczoną moc dobrodziejstw, na tej ciężkiej — 
przy pierwszych krokach — żmudnej drodze pi­
sarskiej

Iinbcrowi zawdzięcza wejście do liter; .tury ży­
dowskiej. A le  się zbytnio do niej nie wciska, nie i 
ubija sobie w  naszej literaturze mocnej, trwałej ] 
ścieżyny — twierdzi, że jest jeszcze za  młody —  
a wszystkie ważniejsze posterunki w literaturze i 
żydowskiej są już zajęte. W ięc czeka na swoją 
kolejkę — na swoje miejsce.

A  więc cóż robi?
Mieszka w  Berlinie. Pracuje w  czasopismach 

niemieckich. Zajmuje się literacką publicystyką —  . 
tłumaczeniami z  literatury rosyjskiej, serbskiej... |

Ale pioze tylko po ż j iowsku — bo tworzyć mo- i 
żna tylko w  jednym i m i m  języku. |

A  zna swój język. Słyszeliśmy język tego „liisto- 
rycznego‘‘ Herszela ze sceny.

Ale kiomedja jego „Opowieść o  Iłerszelu z  O- 
strojiola" —  by najmniej nie pretenduje do histo- 
rji. Boc j'uż przecież reb Dowidl Zy weter Jest 
„zmyślony11 — a tem samem cała sztuka. L ifszyc  
próbował stworzyć elegancką, żydowską ntesąlo- 
nową komedję — owianą duchem Boccacia.

Ma inne jeszcze sztuki?
Owszeun — u reżysera Trupy Wileńskiej, Dro 

M Weiicherta, złożył komedję pt. „Gjfęlach gebru- 
tene‘‘, która ma być wkrótce wystawiona u W i- 
leńczyków.

j Weichert jest bardzo energiczny — a L ifszyc 
1 jest bardzo cierpliwy —  więc i  ta komedja jog? 

zostanie zrealizowana.
Jak i też wkrótce ujrzy św iatło kinkietów w  

Berlinie, u Gramowsksćgo giotcskowe misterjum 
pt. „Mesjaszowe towarzystwo akcy jne"-.

A  co jest na warsztacie?
—  „Der lecter ganef‘‘ konedja przeciw moral­

ności amerykańskiej i  tom nowel ^opowieści 
wag .bundy’1.

Siedzimy w pociągu na stacji W Ki akowic Au­
tor zadowolony z  odnalezienia swoich bohaterów, 
jedizie z  nimi do Bielska.

A  skoro już ich znalazł —  to ani oderwać się 
od nich nie może. Nastąpiło serdeczne zbraitmiue 
dusz —  aktorów z  autorem. C zy i autor met,* 
znaleźć lepsze towarzystwo — jak wesołą kom- 
pamję aktorów, tych prawdziwych wisuaów, nr- 
wipołciów  — obieżyś w-atów? 1

A  takimi są Wileńczycy. Laon il u  HM.
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Dantejskie piekło obozu jeńców naSyberji
Dzieło równe książce Kemarqiie‘a i „Pamiętnikom z domu śmierci" Dostojewskiego rozpo­

cznie “ N. Dziennik" drukować 1 lutego hr.
Z  dniem 1 lutego br. rozpoczynamy '.v odcinku 

N o w e g o  Dziennika" druk przekładu wstrząsają­
cej. do głębi i krew w  żyłach ścinającej książki 
Edwimą. Eryka Dwingera pt. „Arm ja za drutem
»  *j » , p.rai**

Słusznie krytyka literacka zeslnwia tę książkę 
Z Pamiętnikiem z  domu śmierci" Dostojewskiego 
Z jednej i z głośnem dziełem Remarque‘a :,Na Za - 
chodzie oez zmia,n“ z drugiej slrony. Niewola w 
niektórych bowiem okręgach dalekiego Sybiru — 
a t u  właśnie rozgrywa się dała niemal akcja 
w w~£ pisanego doKumenlu — gorsza była od naj­
okropniejszej matni śmierci. Dość powiedzieć, żc 
W okrutnych, straszliwych barakach jeńców wo- 
jenuyca w  Tookoje, gdzie przebywał i Dwinger, 
aa 31,000 jeńców śmierć znalazło —  17,000. T o  ty- 
fas plamisty, szalejący w  łych katakumbach 
śmierci uprzątnął ze świata z górą 3/4 całego o- 
bOuu. BeaLutosnfcj chorobie w pomoc przyszły nad­
to: głód, dachowa depresja, bai barzyński despo­
tyzm komendanta przez los na zagładę skazanego 
obozu jeńców. Jakiego ń— to wysiłku duchowego 
i  fizycznego trzeba było, bv patrzeć na ten szatań- 
sikd pomór, na katusze i męki towarzyszy, którym 
trzeba było dodawać otuchy, użyczać pomocy, 
itim o- żc wszędzie czyhała i na ciebie śmierć, czc- 
ksło gprszr od śmierci aierpienie o głcdzie i chło­
dzie, w wyczekiwaniu kresu lub zbawienia, śmier­
ci lob ocalenia!

Gorsze to, niż dantejskie piekło udręki prze­
szedł riutor „A rm ji za drutem kolczastym". N ie l i­

czył \.'!e<iy więcej nad la l 17-iiaseie. Jak o óth.i- 
lii.ik. rirżko raimy do lal się w r 1(>1§ poprzez 
llygc. M oskwę i Irk uck, aż po motiAólską granicę, 
skąd zbpę udało mu się dopiero w r. 1919. Jeslc 
śmy więc w tym strasznym dokumencie świadka 
mi poszczególnych staeyj męki; autor' z niezwykłą 
plastyką, prawdą i najr^ec, sywistszą gradacją na­
pisanej ksiąźRi oprowadza nas po lazaretach, o- 
hozaeh koncentracyjnych, barakach, siedliskach 
śmiercionośni go ty losu. \Yszvstko — to, nade- 
wszyslko owe straszliwe duchowe katusze 
opisuje Dwinger z laką .nocą. śmiałą odwagą, 
szczerością i bezpośredniością, że mimowoli na­
suwa się porównanie z książką. Reniaiąu«‘a.

Tylko, że dzelo Rcniarque‘a, to dokument w oj­
ny na troncie, a książka Dwingera oprowadza nas 
jio krainie może jeszcze piekielniejszj: po obozach 
jeńców syberyjskich. Książka Dwingera. to od­
straszający pamiętnik iniljonów jeńców. Pamięt­
nik napisany tak żywą krwią i z laką sugcsiywną 
mocą prawdy, że czyta się go jednym haustem, w  
nieslabnącem Jo końca napięciu, jednym tellem 
i chciałoby się jtj dawać i polecać każdemu do 
przeczytania, każdego uczyć jej rozumienia, które 
narzuca sie zr.sztą samo wszystkiemi porami i 
fibrami.

Ozy warto jednak, czy jest to celowe — odsła­
niać tę otchłań cierpienia? Na to pytanie jedna 
tylko istnieje odpowiedź: Tak jest trzeba o tern
mówić, nie wolno o  ten  zapomnieć — zmarłym 
ku pamięci, żyjącym ku przestrodze!

Walka o mil mewi spadek na rzecz
Palestyny

1,350.000 f. sit. przedmiotem walki 
nymi zmćrlegc filantrop

K&pstadt. (ŻA T ). W  sądzie regjonalnym prowłn 
eji Notal odbył się ostatnio proces o  mii jonowy 
spadek ofiarowany na rzecz osiedla żydowskiego 
■W Palestynie

Jest to spadek po Albercie Salomonie Neytenie, j 
znanym filąmlropie żydowskim, który zmarł w e 
wrześniu 1924 r. w Sarizhurgu (prowincja Na 
tal). Zgadnie z brzn.ien.iem jednego z punktów je­
go  testamentu, mająlek jego miał być przekazany 
50 lat po jego śmierci „Jewish Colonisation Truslo 
w i“, który miiał utworzyć fundusz imienia IfRo- 
dzuiy Salomona Neyiena", do kolonizowania Ży­
dów w Palestynie oraz na zakup ziemi, na pomoc 
finansową itd.

Obliczono, że spadek 50 lat po jego śmierci tj,
W roku 1974 wynosić będzie 1-250.000 funtów. Je­
dnak żydowska organizacji o  nazwie „Jewish 
Colonisation Trust" —  nie istnieje, istnieją nato­
miast dw ie organizacje o podobnych nazwach, 
mianowicie: „Jewish ‘Colonial Trust" (Bank sjo- 
nistyczny) oraz „Jewish Colonisation Associa- 
tion" (I.C.A.) Południowo afrykańska federacja 
sjonistyczna poleciła przelo „Colonial Trust" w y­
stąpić do sąou z żądaiHiem przekazania jej spad­
ku, gdyż zmarły niewątpliw ie miał na myśli 
Bank sjon istyczmy do urzeczy \vi s tanie ni a życzeń 
wyrażonych w testamencie.

Wszystkie trzy zainteresowane strony — „Je- 
WjSh Colonial Trust", I.C.A. oraz krewni   w y ­
stawiły w  czasie rozprawy dużą liczbę adwoka­
tów.

Główny reprezentant -obrony ze strony Banku 
' mistycznego naszkicował przed sądem dizeje sjo 

mu, jego ideały i zadania, wskaizał na o fiary 
ydów, którzy polegli za sprawę odbudowy Erec 
podniósł to. że żydostwo połmln.- afrykańskie 

itrze duży udział w  tej działalności. Żydzi po-

między Org. Sjońską, lea i krew- 
a w Afryce ołudniowej
łudin.- afrykańscy opodatkowują się na rzecz Pa­
lestyny w  stopniu większym niż inne zb iorow i­
ska Żydów. Zmarły, będąc narodowym Żydem 
z pewnością miał na myśli w  swym te .-Lamencie 
„Jewish Colonial Trust" a nie inną instytucję.

Poza tym świadkiem sjo.nisiycznym odczytania 
również pisemne oświadczenie dr. Chaiima Weiz- 
manna, Nacbumn Sokołowa, dr. Bartolda Feiwla, 
dr. Emanuela Olsowangera i  Goldsmidta (przed­
stawiciela I.C .A )

Zeznanie dr. Weizmannn wyjaśniło cele sjoni- 
zn u, wskazując przyte n, że „Jewish Colonial 
Trust" jest organem ruchu sjonistyoznego.

Adwokaci s taw a j ący jako przedstawiciele kre­
wnych zmarłego żądali unieważnienia testamentu 

Adwokaci I.C.A. utrzymywali, że nie jest wy- 
kluczoncin, iż zmarły w  swym testamencie miał 
ną myśli I.C.A., która również zajmowała się 
działalnością w Palestynie. Ponieważ sprawa jest 
jednak niejasna, proponowali/ by wykonanie te­
stamentu powierzono Bankowi sjomistycznemu 
wespół z I C.A.

Adwokat Banku sjonistycznego, p. Mackerton w  
swem przemówieniu końoowem przystał na tę 
propozycję. Sąd jednak odroczył sprawę,

Całe żydostwo połudn.- afrykańskie z dużem na 
pięciem oczekuje dalszego ciągu sprawy.

W  wyw iadzie przedstawiciela ŻAT. z pi „zyd e i 
tem federacji sjouiotycznej poludn.- afrykańskiej, 
p. Abrahmsem, ten oświadczył, że zmarły w  roz­
mowie z nim przyrzekł ofiarow ać znaczną sumę 
n,a rzecz Palestyny P. Neyten był zwyczajnym 
człowiekiem o mocno rozwiniętym sentymencie 
narodowym. Nie ulega wątpliwości!, że w  testa­
mencie zaszła tylko omyłka, którą my sjoniści 
chcemy obecnie napiawić.

ofo-

Nareszcie pokój w sjonizmie 
austriackim

W i e d e ń  (Ż A T ) Pom iędzy po&zczególneini 
grupami sjonistów austriackich zawarty został 
pokói. «który położył kres walkom wewnętrz­
nym. Radykalni sjoniści (grupa inż. Strickera) 
zgodzili się na ponowne wstąpienie do krajowe 
go związku sjonistycznego w  Austrji, gdy uzy­
skali zgodę rozszerzonej sjonistycznej pady 
partyjne na uznanie istnienia radykalnych sjo* 
nistów.

Pogodzenie się ugrupowań sjónistycznych w  
Austrji nastąpiło dzięki interwencji członka 
Egzekutywy sjonistycznej, Lazarusa Bartha.

Nowe wykopaliska w Jerozolimie
W  czasie kopania fundamentu na górze 3o- 

fim, obok Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozo 
limie robotnicy natknęli się na groby i grobow 
ce, pochodzące ze setnego roku przed Chrystu­
som. Napisy na grobowcach są hebrajskie i gre  
ckie. W  miejscu tem znaleziono naczynia, po­
chodzące z wcześnijszych okresów. W yd z ia ł 
archeologiczny Uniwersytetu Hebrajskiego o* 
trzyma! od Rzada palestyńskiego polecenie zba 
dania tych wykopalisk.

Dar węgierski dla Biblioteki UH.
B u d a p e s z t ,  PA T , Podczas audjencji 

udzielonej członkowi Jewish Agency dr. Wilert

Akadem ja Pracujące' Palestyny
W  ubiegłą niedzielę odbyła się w lKrafcow ie w 

przepełnionych publicznością snlm-b repi c/cnła- 
evjnych /\<L Domu Akadcmiek icgo Akndcm ;a pa­
lestyńska z ud/.inlcm dyrekloi-i Km jsaju ra i Al.

. Xyn»ta«Hii z Palestyny. A k a d u u je  zagaił loyr. dr. 
j T«.-rl<>. p rze w ód ipeząty  r.ej;jfto*,vego Kc-ni;l<*iu la g i  
| dh: l fni(ruj:it*oj IUilesWny. hi My w u-irących *-l,v 
I wn.ęh przyw ila l g-ośeia imiemicm <n>os*iiyvh. - r*'AV 
, niając* go o  szczerym przywiązaniu ua-szy-rh to­

warzyszy do wspólnej nam świętej sprawy.
Po deklamacji art. dram. p. Puny Wellnerowej. 

p izyjęie j nieinilknącemii oł.laskami, głos zabrał 
Iow. Niausiadł, k lóry po przywilanni obecnych 
imieniem Ilisladrlu w języku iiehiajskim. w bli­
sko dwugodzinnym referacie wygłoszonym w ję­
ci mym i piekn\»i języku żydowskim, .naszkicował 
■dzieje i cele Palesiyńskieio Funduszu Robotni­
czego, oraz roi? jaką robotoLk żydowski odgrywa 
w  sjoniźmie Filarem sjomizmu są rzesze robot­
nicze, które go u rzec/v wis-toiają. Szczegółowo o- 
mawia referent w płvw  oslatnich wypadków na 
d.alszr pa*acę, położenie gospodarcze, ekonomiczne 
i polityczne w  Pileslym e. widoki dalszego roz­
woju kraju i udział, jaki w mm bierze Hisladrut. 
Organizacja robotnicza w  Palestynie ma dzi§ pe­
wne specyficzne cele i zadania do spełnienia: o r­
ganizowanie robotnika arabskiego, zakładanie 
stowarzyszeń zawodowych, wyda w  mnie gazety a- 
r^bskiej dla uświadamiania mas arabskich. Prócz 
tego Hiistadrut kontynuować musi swą dotyohcza 
sową pracę . Palestyński Fundusz Robotniczy sta­
nowi niejako dopełnienie innych funduszów sjo- 
niilycznych.

Z kolei p. dr. Kahnowa z  w ielkiąi suito sem z,a- 
«!dam o\va!a  w  języku hebrajskim, poczem afec*-* 
dcrnję zamknięto w  podiiiiosłym nastroju piękiuemi 
|>ieśniami chóru szo.rtrowego pod bamtą p 'An- 
halta

skierru m inister ośw iaty  hr. K lebesberg a ś w a i  
c zy i mu, że rząd węgiersk i p rzygo tow u je  «3fc 
biblioteki uniwersytetu hebrajskiego dar ita «H  
du wegierskSego.

Straszliwy pożar w domu sierót 
żydowskich

Z  Kowna donoszą, że  katastrofie poaasa Hfegt 
tam żydow sk i zakład sierót. Jedno dziecko p »  
niosło śmierć, dw oje odniosło śm iertelne ia «y v 
a kilkadziesiąt dzieci p rzew ieziono do s> paa#1 
z  powodu oparzenia. D ziec i zaajttoją s_e bet. 
dachu nad głową, a natychm iastowa jopaoC 
jest konieczna. ^

 o *

Z  S D — ORGAN IZAT4MŁEM INS®¥fF09aj JBC- 
GJENIOZNEGO W  TURCJI. Z R rogi 
Za pośrednictwem ( zechosłowack&ege  mank* PL ■ 
stwa spraw zagranicznych zaprosił nsąd iw w łf i  
słynnego bakierjologa dir. B. Feienabanda (Żyla j; 
do Angory dła zoirg-ainizowi-ma państwowego Jio- 
slytutu higjeniczmego. t

PRZJ101W NOTABLOM AIŁABSKłM. Pism o »  
rabskie „Mereut eł SzairuL*' dm osi «  tem , że w p ły ­
wowi notable ara>bscy biorą udział W pefltpalote*- 
cjacłi, Kix)waxiz)criych w  sprawie zafcgyw peaez Ż y ­
dów w ielkiego obszaru ziem i w okolicy Afcfco. fi* 
smo uskarża się na to, że egzekutywa arabska 
nie zwraca uwagi na ten fakt i  przes(ize@a przed 
jego ziemi skutkami

PO D ZIĘKO W ANIE  PRBZYDiEiNfEA MASAłLY-* 
K A  D LA  ŻYDOW SKIEGO U C ZN IA  GLM NAZJAŁ 
NEGO. Uczeń V. klasy gimnazjuffla hebrajskiego 
w  Munkaczewo Berek Lipmam nades£> ł  do Lanco- 
larji cywilnej prezydenta Makaryka rysowany wę  
glem wtizerunek prezydenta. Uzdołiueny uczeń ży­
dowski otrzymał list od prezydenta MasazjAtt 
z  podziękowaniem oraz 200 koron czeskich na ko­
szta nauki.

RADA M IEJSKA M. MUNKAjOZBWA N A  
RZECZ LASU  M A SA R YK A  W  P A LE S TYN IE . Ra
da miejsika m. Mumkaczewa uchwaliła głosami ży ­
dowskich i czeskich r udmch przeciw głosom w ę­
gierskich i komunistycznych radnych ufundowa­
nie og-i odą w  lesie Masaryka w  Palestynie. Akcja 
zbiórkowa na rzecz lasu Masaryka przeprowadza 
na jest z  wielki era powodzeniem w  miastach cze­
chosłowackich,

N A PA D  N A  REDAKCJE ŻYDOW SKĄ. Grupę 
studentów- cuzistów dokonała napadu na redak­
cję czer n iow  i eck i ego „Ąlorgenblattu", organu mie­
szczaństwa żydowskiego na Bukowinie Późnym 
wieczorem grupa cuzistów ZoOimbardowała 
iiiami lokal redakcji, wybijając wszysthie szyby. 
Te „czy-ny bohaterskie" miały być zemstą za ostry 
artykuł, ogłoszony przez „Morgeublatt" W * (* » -  
w ie „wyczynów" studentów cuzistów.
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Wiadomości z krsiu
LE1B J , l 'T E  P R Z E B Y W A  Du LW O W A

Do Lwowa przybywa’ w najbliższym czasie zna- 
nv poda 'i <lvre!*of Keren Hajesodu Leib  Jafie 
cekin przeprowadzenia na terenie Małopolski 
Wsrhoiinioj al.ęji na izecz Keren Hajesodu.

A B ITU R IE N C I GIMNAZJUM HEBRAJSKIEGO 
W Y J E L k A L i DO P A L E S T Y N Y

/ Pińska w .jechało onegdaj 8 abiturjenlów 
Gimnazjum „Tarbutu* <h> Palestyny. Autnrjenci 
zamierzają wstąpić na politechnikę w  Hajfie.

WIOSNA W  ZIMIE!
W Wielichowie w  Poznańskiem w  ogrodzie pp 

Dcunagalów zakwitły biitile róże.

ZA R Ę C ZA N Y  KS. PSZCZYŃSKIEGO Z KGIĘŻ 
N IC ZK Ą  RUM UŃSKĄ IL E A N Ą

Z Katow ic (ioi.oszą:
W  tutejszych kołach arystokracji niemieckiej 

wywołała sensację wiadomość o zaręczynach hr. 
Hochóerg Fiirslenberga, syna ks. Pszczyńskiego, 
z księżniczką rumuńską Ll-aaną, oói ką zmarłego 
króLi> F erdyna.Kta. Zaręczyny odbyły się w  Sinaia 
przed paru diiiami i dopiero onegaaj zostały ogło­
szone oficjalnie.

AW AN SE  W  ARMJI
Oj.ogdaj ukazał się Dziennik. Personalny M. S 

Wojsk, z datą 28 stycznia, który zawiera szereg 
nuAiunac) j w  annji:

Stopień podpułkownlilka otrzym ali majorowie: 
W olski Edward, W róblewski Józef, Ertel Zy­
gmunt, K ijak Stefan, wacik W ładysław, Szajew- 
ski Józef. Stopień majora w  korpusie o ficerów  
piechoty otrzymało 100 kapitanów, W  korpusie o- 
fioerów  kawalerji 30 rotmistrzów, w  korpusie o- 
fioeaójg artyleryj 35 kapitanów, W korpusie łącz- 
uowd — 10, w  korpusie geografów  —  4.

Stopi ń kapitana otrzymało w  piechocie 181 
poBUCzników. w  kaw U er j i — 63, w  artylerji — 75, 
W  bn*jł0Jci — 15, w  korpusie geografów  — 8-iu.

W  korpusie o ficerów  wojsk saperskich, lotmio 
ttna, inteoileuitury itd. awanse zostaną ogłoszone 
w  na|jbtliższytn czasie.

SPIS 204 "STER Z S EC LEGŁYCH W  CZASIE 
WOJNY

Jfci*LS*erstw© wojny jest już obecnie w posiada- 
jcU spisu wszystkich poległych żołnierzy w  cza­
sie wojny, dokonanego przez gminy na polecenie 
Ministerstwa. W yniki spisu są bardzo smutne — 
Misko pół mlljoma ludzi zostało pogrzebanych w  
czasie wojny w  t. zw. wspólnych grobach w  P o l­
sce. ftaM a-t warszawski czyni starania w  kie­
runku sporządzenia spisu Żydów poległych w  cza 
Me woęny. W  ten sposon pragnie rabinat załatw ić 
pzzy j ,omierj czę»ć starań t  zw. Agunot, kbó- 
iwgh mężowie zgmęli bez. w ieści, a k tó ie  wskutek 
lego nie mogę ponownie wyjść za mąż.

HFNfeAUYJNY PROCES W  SĄDZIE WOJSKO­
WYM

Przed sądem wojskowym  w W arszaw ie toczył 
tię  proces przeciwko 22-letoiemu Herszowu. Kros- 
koęfow i, kaaoniepowi, oskarżonemu o  sastnouszko 
u a w  ciała ępow odow-ane wystrzałem  z  kairaini- 
Łu. W edle aktu oskarżenia Kroskopf chciał przez 
saptooszkodzcu.ie uzyskać zwolnienie z  wojska. 
Oskarżony, monter z  zawodu, który ukończył 6 
Lkn  szkołę średniej, byt jedynym żywicielem  mat 
k i wdowy- Razu pewnego, pełniąc służbę, został 
ciężko ranny wystrzałem z  karabinu. Prokurato­
ra wytoczyła przeciwko Kroskopfowii oskarżenie 
o  umyślne spowodowanie strzału, ktćry miał go 
uczyni* niezdolnym do służby wojskowej. Kros- 
kopi bronił się tem, że karabm w ystrzelił w  chwi 
11 gdy go postawił na ziemię. Przełożeni wy sta­
wu* oskarżonemu naogół pochlebne świadectwo, 
wsks Tijąc na jego dużą inteligencję. Na wniosek 
piokuraiora przedłożono karabin, z którego padt 
strzał. Według opinji znawców, karabin tego ły- 
p u ^ ^ n ^ c z y n n i^ ^ u ^ ^ m > ^ v ^ tra e lić ^ a to li iu e d y

sąd dokonał próby mf podwórzu gmachu sądowe- 
: go, karabin uderzony o  bruk samoczynnie kilka 
i razy wystrzelił. Eksperci byli zakłopotani i zmie- 
! szuui. Sąd wojsk ow y ogłosił wyrok uniewininia- 
j jacy Kroskopfa.

| 19-LETNIA D Z IE W C ZYN A  P R Z Y Z N A J E  SIĘ DO 
| MORDERSTW A

W Prusz-Kowie został onegdai zamordowani' sztyr 
leiem 21 -i-e.bn.i Julian Mńacki, którego zwłoki zna­
leziono w lodowni.

Docnodzenie policyjne pirowadacme pnzet. powiato­
wą pol-jclę śicdczą i kcrrondan.ta posterunku w  Prfl 
s.z;ko\jŁ z a ko licz on Ó bardzo prędko, gdyż w  nlespeł 
na 20 gedz-tn po wypadku aresztowano kobietę, któ­
ra przyznaje się daSuKwmania morderstwa.
■ .list nią 19-letnia Janina Koprowska, zamieszkała 
w Warszawie pr,zy ul. Dzikiej 54.

Podczas badania przez policję zhrodmarka zezna­
ła, że Miractkiii, Którego znała już od dfaższego cza­
su — w ostatnich tygodniach stawał się coraz natar 
e-zywszy i groził, że o ile nie będzie mu uległą i P° 
słuszna, to o jej prowadzeniu się doniesie rodzicom. 
By pozbyć siię niewygodnego i niebezpieczni cg o 
świadika w obawie krtupromitacłl przed rodzicami 
Koprowska postanowiła go zamordować. W  tym ce 
Im kupiła długi sztylet, dała go specjalnie naostrzyć 
i umówiła się z Mirackim, że w rledzielż pojed.Z'e z 
mini do Prus.z.kowa.

Po przybyciu rta umówione miejsce, w  chwili, gdy 
M tocki zbliżył się do Koprowskiej — ta siiłnem 
pchnięciem sztyletu ugodziła go w okolicę serca, 
poezeni otarła krew z rękii, wybiegła niespostrzeżo^ 
na przez nikogo na ulicę, skierowała się w  stronę 
dworca koileiowego, ’ ecz zauważywszy przechodzą 
cego policjanta, Skręciła w  boczną ulicę 1, pieszo do 
stzla do Piastowa, gdzie wsiadła do pociągu i przyje 
chała do domiu do Warszawy.

Koprowską na mocy decyzji sędziego śl-edcze&o 
osadzono w więzi eniiu.

SMJLRĆ OD ZŁAMANEJ IGI Y
Ludność żydowska To-maszowa Lubelskiego poru­

szona zosirsla następującym Incydentem- K ika tygo 
dni ternu rnlęszkunika Tomaszowa, bzaimanowa, po­
wiła dziecko. Bezpośrednio jednak po jego narodzi­
nach, ma tli a doznała tak okratnych boleści, że mu­
siała beżu* nai.nie pozostawać pod opieką lekarską 
którą roztaczali nad n.ia dr. S-zoninnan i felczer Blank. 
Kuracja chorej polegała głównie na zastrzykach, 

i Pewnego dnia p-edczas dokonywania takiego zabiegu 
przez felczera, złamała się igła i część jej utkwiła w 

j ręce nieszczęśliwej kobiety. Felczer jednak zapewnił 
domowników, że złamaną igłę wydobyto i żadne nie 
beam-ec-eńb-trwo z tęgo- powodu Scajmanowaj nie gro 
zi.

Ku bezgranicznej rozpaczy rodziny chora na dru­
gi dzień w stiras-ziBwych męczarniach zmarła. Lud- 
nieść Tomaszowa zaczęła semrać, domagając się uja 
wpierała winnego śmierci kobiety.

Oskarżono kolejno lekarza i felczera. Ostatni zaś, 
pragnąc rałewać swą o p. raję, starał się wszelkie za 
rzuty kierować przeciwko dr. SzuJm-anowi, * który 
sprawę przedstawili władzom, oświadczając Jedno­
cześnie, że -igły z ręki zmarłej nie w j dobyto.

Wskutek rewelacyj dna Sziuilmana, do Tomaszowa 
przybyły władze prokuratorslkie w  towarzystwie kil 
ku Iekanzy-elkspertów.

Celem przeprowadzenia ekspertyzy i ujawnienia 
prawdy, dokonano ekshumacji zwłok, którym nas.tę 
po e amputowano obydwie ręce.

W  wyniku eks/pemyizy stwierdzono, że igła rze 
azyw ’doJe nie została usunięta, wobec cze^o spra 
wie dano bieg uirzędo-wy.

Fałat odkopania trnipa i odcięcia n»u rąk wywarł 
na mieszkańcach miasteczka głębokie wrażenie.

REKORD SZOFERÓW
Onegdaj odbyło się w  sądzie warszawskim 25 

rozpraw  przeciwko szoferom o  nieostrożną jazdę. 
24 szoferów  zostało skazanych na grzywny j karr 
Zaledwie jednego uwolniono.

Program stacy j radiofonicznych
Czwartek. 30 stycznia 

KTnków ^*12.8) ar^za wa (14117) - J'ozn«ńj> 
(394.8) Katowice (-108.7) W ilno (385).

„D Z IE Ń  K ATO W IC *:
11‘2Q dr. Ręgorow icz; „R ozw ój szkolnictwa poi. 

na &ląsku“ . 11‘35 Transm. lekcji jęz. poi. ze szko­
ły  powsz. - j 8  Sygnał czasu 12—14 Koncert muz. 
pod. (m. in pieśni i muz. Różyckiego i N iew i i- 
domskiego). 16 Kom. gosp. 16‘15 Transm z  iabry- 
k i w  Chorzowie. 16‘35 Koncert muz. Karłow icza. 
16*40 )rPrzyi odnicze osobliwości Śląsku" (Żubr i 
cis) d ja log przyrodnika z arl - malarzem. 16*55 
Mut. Żeleńskiego 1-7*10 Przemów-ienie biskupa L i­

sieckiego. 17*15 TYasm, z  „Huby Pokoju1* (od ig ły  
i kilofa do paiowozu i mostu). 17*35 Przem ówie­
nie wojewody dra Graiżyńduego. 17*40 Koncert 
solistów (arje, pieśni Żeleńskiego i Rogowskiego) 
18 „Czarne djarru nty‘‘ — prof. J. Nowak. 18*15 
Trasm. z kopalni węgla „Skarboferm". 1835 ,.0 
kobiecie śląskiej". 18*45 Audycja Beskidzka (p ie­
śni, bajki, zaloty, gwara, kobziarze) 1915 Transm 
z Huty cynkowej. 19*35 Pieśni śląskie (chór i oilk.) 
19*38 Sygnał czasu. 20 Rozmait. 20*25 Koncert kom 
pozyt. W. Friedmanaa. 20*45 ^ luch kulturairy 
na 61nsku“. 20*55 Konceat Noskowskiego. 21 „We­
sele śląskie** — słuchowisko. ^ '05  Feljet 22*20 
„Góral w  anegdocie pudbai.'* 22*35 P A T . 28 Jvtuz 
tan.

ADW OKAT

Dr, LEIB LANDAU
przeŁiedlił się z PR ZEM YŚLA  atl

DO LW OW A
Biuio: ul. Akademicka L. 3. Telefon 01-18 

NA H O R Y ZO N C IE  P O L IT Y C Z N Y M .

Socjaliści francuscy crzeciw 
gabinetowi koalicyjnemu

Na zwołanym do Paryża iiadzwyczijdym  
kongresie francuskiej partii ^ocjaKstycznef 
Przyjęto 2.066 przeciwko 1507 f losom wiuo&ak 
b. posła Lebasa wypowiadający się przeciwko 
wstąpieniu socjalistów do gabinetu koal c7 jov 
go. Wniosek Lebasa rozstrzygnął spor w  tooie 
partji między zwolennikami koalicji, na czete 
których stoją Paweł Boncour i Renaudel, w 
pizeciwnikami uczestnictwa socjalistów w rtą-* 
dzsie koalicyjnym, na czele których stoją Leon 
Blum i generalny sekretarz partji Faure. Jak 
wiaromo, większość frakcji parlamentarnej jest 
za współpracą socjalistów z radykałami, Dysku 
sja była bardzo namiętna. Już j/0 przyjęciu re­
zolucji większości, złożyła mniejszość oswiad 
czenie, iż nie czuje się związaną uchwałą Kon­
gresu. Być może, że socjalistycznej partji fran 
cusKej grozi rozłam.

Przed demonstracjami komu­
nistów w Niemczech

Na sobotę 1. lutego br. zwołali niemieccy ko­
muniści do Berlina kongres swych związków 
zawodowych i z tej okazji zamierzają mimo /a' 
kazu policji urządzić w  Berlinie publicznną de­
monstrację. Równocześnie mają się w Hambur 
gu odbyć manifestacje bezrobotnych również z 
ramienia niemieck-ej partii komunistycznej. 
Prasa niemiecka przynosi alarmujące wiadomo 
ści o przygotowaniach komunistów do zbroj­
nych demonstracyj. Całym ruchem kieruje cmi 
sarjusz z Moskwy niejaki Heinz Neumann. któ­
rego trzec a Międzynarodówka wysłała swego 
czasu do Chin dla zorganizowania tam ie oow- 

| stania.

Taka była ich rozmowa
(Streszczenie dyskusji w  Sejmowej Komisji 

budżetowej o Kasach Chorych).

Usłyszeliśmy rozmówka 
Bardzo miłą, bardzo ładną;
Jeden ciągle niówil: kradli.
U.-ligi odpowiedział: kradną.

— „Kto to jeździł zagranicę 
l bawił się na koszt kasy?
Temu ja kres położyłem 
Dzisiaj inne przyszły czasy".

— „A  dezerter, szpieg i złodziej,
A  dla szwagra „prezenl mały?"
My za wszystko to płacimy,
Takie czasy dzić nastały".

I tek sobie rozmawiają 
Pai. minister z panem postem 
A ja, pilnie wysłuchawszy,
Taki morał stąd wyniosten:

Było źle, przyszła „nrprawa**,
I jest tak, jak wszyscy wiecie,
I dlatego dziś saę modlę:
Nie zmieiiajmy nic w  tym świede.

Bo jeżeli zmów się zacłaue 
Uzdrawiać to „uzdrowienie",
To chyba n-i-e wytrzymają,
Nasze zdrowie i — kieszenie.

Że tam może na tej zmianie 
Jeden zyskać, drugi stracić,
Nam to przecież w i c-ystlko jedno:
My będziemy zarwsze —  płacić

(„Nasz Przegląd**). tycio.

I Wiedeń (516.3) 11, 15*30 Muz. 19*30 Opera
, Bndape. zt (550) l6„ 17*W  Miuz. 19*00 Opera

Zeeren (1636) 16*30 Muz. o to  Operetka i UMK.
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KRONIKA
W sch ó i 

słońca 

7. m . 20

S t y c z e ń

3 0
Czwartek 

1 Szw at 5660

Zachód 

słońca 
4. m. 18

W sprawie akcji budowlanej 
w r. 1930

ftaeul ktiŁiu. dniami odbyła się w Izbic przemysfo- 
WodiantBawej w  Krakowie ankieta w sprawie proje- 
Ute wanSŁawsktiej Izby przemysłowo-handlowe}, do 
tyczącego programu budowuiiotiwa inieazikainiiowego 
Da rok 1930. W  ankiecie tej wzięli udział azłonikowie 
laby, jak i przedstawiciele zainteresowanych zrze­
szeń właściciel': nieruchomości.

Ręfenent i.  iaż. Roflka w obszernym wywodzie 
oświadczył się za pnzyięcfem zasad omawianego pro 
jefcm, proponując popraw/ki w tym kierunku, by wy 
powiedzieć s_ę za systemem mieszkań 3-izbowych, 
za dopuszczeniem jednak swobody stón-o wierni a czyn 
nitów  lokalnych o ustosuokowainiiu ilości tych mie­
szkań do mieszkań 2- i 1-mo izbowych. W  dalszym 
ciągu oświadczył suę referent za obdzieleniem ośrod 
ków ściśle okr-eślonemi kwotami pieniężnemi, wedle 
Joluicaa wpływów  z podatku lokatoirslkiego. jak rów 
areż za możliwie spieszuem uruchomieniem prze- 
aaaczotnycli na ten cel funduszów.

W dyskusji jaka sdę nad tym referatom rozwinęła 
zabierali głos prawie wszyscy o-beemi, przyczem za 
słępcy stowarzyszeń właścicieli realności dopomina 
li się o uwzględnienie w ramach omawianej akcji 
również potrzeb kredytowych na remont istnieją­
cych budynków, jaikofeż ich nadbudowy.

W  dalszym ciągu obrad wyłoniła sdę myśl wzoro 
Wania akcji zaopatrzenia sfer robotniczych w mie­
szkania nu systemie, wprowadzonym przez jedno z 
największych przedsiębiorstw fabrycznych okręgu 
Izby polegającego na umożliwieniu robotnikom doj 
ścia do własnych domków mieszkalnych. Na tern 
Polu miałyby wiele do zdziałania monopole państwo 
We, które rozporządzają kapitałami swych fundu­
szów emerytalnych. Wyniki powyższej ankiety będą 
przedłożone w  najbliższym czasie pod obrady plenar 
nego zebrania Izby.

Tragiczny epilog zabawy 
w artylerzyste

Gnegdaj Franciszek Bartosz (lat 22) z Miecho­
wie Małych po w. Dąbrowa nasypał do pustej Łu­
ski armatniej prochu dynamitowego, poczerni przy 
stemplował nabój papierem i ziemia, zaniósł go 
isa brzeg pobliskiego stawu i roizipalit ogień N a ­
stępnie przy pomocy rozpalonego drutu spowo­
dował eksplozję pocisku W  czasie eksplozji od­
łamek pocisku ugodził go w  kość potyliczną lak 
siłuje że została rozbiła aiż <1© mózgu, skutkiem 
czego Bartosz poniósł śmierć na miejscu.

_  NOCNE D Y Ż U R Y  A PTE K . Dzaś w  nocy 
(z  czwartku na piątek) mają dyżur następujące 
apteki: Mikołajska 4, Dajwór 6, Długa 66, Szcze­
pańska 1, Kościuszki 4; w  Podgórzu: Kalwaryj- 
ska 217.

— LB1B JA F F E  Z A W IT A  N A  JEDEN DZIEŃ 
DO K R AK O W A. W  przejeździć do Lw ow a zaw i­
ta dyrektor Keren Hajesodu, znamy tak dobrze i 
blisko żydostwu krakowskiemu, p. Lejb Jaffe w  
niedzielę 2 lutego w ieczór do Krakowa, gdzie za­
trzyma się przez poniedziałek dla ukończenia te­
gorocznej kampanji Keren Hajesodu. Działacze Ke 
ren Hajesodu, którzy mają jeszcze pewne uzu • 
pełnienia w  zbiórkach, zechcą aż do poniedziałku 
Wszystkie prace ukończyć.

— K O B IE TA  PR ACU JĄCA W  P A LE S TY N IE . 
P. dr. T erło  w ygłosi odczyt na ten temat w  Zje­
dnoczeniu Kobiet Żydowskich (Rynek gj. 1. 9, I, 
Pt) dziś w e czwartek o godz. 7-mej w  Lecz. Gości 3 
miłe widziani.

—  Z  BURSY RĘKO D ZIELN ICZEJ SIERÓT Ż Y  
DGWSKICH (Podbrzeziie 6). Jak wiadomo, istnie­
je w  Krollow ie Zakład W ychowawczy Sierót ży­
dowskich, który opiekuje się osieroconą młodzie­
żą aż do ukończenia lat 14-tu. P o  opuszczeniu Za­
kładu daieci te zdane się na pomoc krewnych Łub 
znajomych, po największej części niedostateczną 1 
nieodpowiednią. I  tu przychodzi im w  sukurs Bur­
sa sierót żydowskich przy stów. Rzemieślników 
żydowskich JSzomer Umonim“ , stanowiąca nieja­
ko pod względem wychowawczym dalszy ciąg 
Wspomnianego Zakładu Ona to bowiem przyjm u­
je do chłopców wyszłycfc z  Zakładu a zdat­

nych i chcących uczyć się zawodu rzemieślnicze­
go. W Bursie tej pozostającej pod wzrorowym  i 
polnym dobrych chęci zarządem z p. Z. Aleksan­
drowiczem na czele, znajdują chłopcy całkowitą 
opiekę nietylko w kierunku fachowym ale i pod 
względem wychowawczym, na stopniu odpowia­
dającym wymogom tej dziedziny (m. in, uczą się 
oliłopcy muzyki, śpiewu, mają kursa hebrajskiego 
żydowskiego, niemieckiego, uprawiają gimnasty­
kę, chodzą często do kina itd.) Doniosłość lej in­
stytucji polega na tern, że przygotowuje zastępy 
młodzieży żydowskiej, k tor aby w  innym wypadku 
była skazana na spauperyzowanie, do pracy pro­
duktywnej. Ze względu zaś na dzisiejsze specy­
ficzne położenie ekonomiczne społeczeństwa ży­
dowskiego, sprawa ta nabiera tern większej wa­
gi I dlatego też zasługuje Bursa na jafcn-ajsilniej- 
sze i najenergiczniejsze poparcie ze strony całe­
go społeczeństwa. W  szczególności, ze wziględu 
na plany rozbudowania i rozszerzenia Bursy, kwe 
stja finansowego poparcia jest wymogiem chwili.

— JESZCZE T Y LK O  D W A DNI oddzielają na s 
od oczekiwanej z taką niecierpliwością najwięk­
szej atrakcji karnawału, jaką stanowi coroczni i 
Reduta Prasy Syndykatu Dziennikarzy Krakow ­
skich W  nocy z 1 na 2 lutego sałe Starego T ea ­
tru przemienią się w  czarowny ogród z  tysiąc i
1 jednej nocy. W  powodzi świateł, • wśród mmó 
siwa rozkołysanych lampjo-nów wschodnich n bar 
wnyćh, dekoracyj, wśród błysków reflektorów, 
przy dźwiękach nieprzerwanie grających orkiest- 
wszyscy uczestnicy redaity starzy i młodzie, nabio 
rą ochoty do tańca i beztroskiej zabawy. P rzy ­
gotowania dBbiegają końca. Do bogatej listy cen­
nych upomników, które firm y krakowskie złoży­
ły  jako nagrody dla królowej karnawału i  jej 
dam dworu oraz 100-procentowego mężczyzny, 
przybyły jeszcze następujące: art. zakład fotogra­
ficzny Bażyńskiego, Sławkowska 1. 6 złożył ku 
pony na 3 portrety oraz na 3 zdjęcia kartkowe po 
6 sztuik dla laureatek konkursu, p. Jan Bisanz w ł < 
ściciel restauracji „Grand** i „Paw illon ” ofiaro­
w ał 5 flaszek stuletniego wina, celem wychyle­
nia zdrowia na cześć 100-procentowcgo mężczy­
zny. Pałac Sztuki o fiarow ał piękną akwarelę Stan 
Janowskiego oraz firma Feldmann ul. Sienna 1. 
14 cenny złocisty wazon krysz'ałowy.

— IZB A  W ŁASNOŚCI NIERUCHOMEJ MIEJ­
SKIEJ D LA  W OJEW Ó D ZTW A KRAKO W SKIE ­
GO Onegdaj ukonstytuowała sdę w  Krakowie 
Izba Własności Nieruchomej Miejskiej dla W oje­
wództwa Krakowskiego. Prezesem wybrany zo­
stał dr. J. Gertler, wiceprezesami: inż. Okoń (Tar 
nów) i  dT. J. Steinberg (K raków ), sekretarzem 
dr. i. Scłirager, skarbnikiem Antoni Hildebramd. 
Rada Izby składa się oprócz w yżej wymienionych 
z dr. L. Schneidera, dr. L. Geldwertha, dr. M. 
Komrcicha, dr. A. Becka, M. Neumanua, H. Aske- 
r.asego, dr. J. Hmilewicaa i Wł. Stocha (Podgó­
rze), dr. Menderera (Tarnów ), St. Roja (Zakopa­
ne),* A. WAtecego (B iała) i dr. G. Rioseru (Chrza­
nów). — Prezesem Towarzystwa W łaścicieli Re­
alności Wielkiego Krakowa wybrany został dr. 
Jótof Steinberg, wiceprezesami radca miejski Ka­
rol Bnuer i architekt Teodor Hollmann.

— W Y P A D E K  KOLEJOW Y. Dnia 28 bm. o  g. 
3-ej pociąg towarowy Nr. 791, zdążający w kierui 
ku Rozwadowa pow. Mielec, w  czasie przetacza­
nia wozówna stacji kol. w  Dąbiu wskutek wadli­
w ego nastawienia zwrotnicy wjechał na tensam 
tor, gdzie poprzednio pozostawił część wazów. 
Wskutek zderzenia uszkodzony został parowóz i 
w óz służbowy. Ponadto dwie osoby z  drużyny kon 
doktorski ej odniosły lekkie uszkodzenia cielesne. 
Przerw y w  komunikacji nie było. Winę wypadku 
ponosi zwrotniczy Józef Kozak.

— C H CIELI SIE W ŁAM AĆ  DO KOwCIOLA. W  
nocy z 26 na 27 bm. usiłowano włamać się przy 
|»omoey żelaznej sztaby do kościoła parafialne­
go w  -iassowie pow. Pilzno, przyczem sprawcy 
uszkodzili jedynie zamek u drzw i ale do wnętrza 
nie zdołali się dostać. Tej samej nocy oi sami 
sprawcy włamali się do zamkniętego pokoju hr 
Lubieńskiego, skąd skradli 1 parę wojskowych 
spodni i 1 parę butów. 'Wreszcie ci sarni spraw­
cy usiłowali włamać się do magazynu spółdziel­
ni „Cep‘‘ , jednak ró w n ie ż  nie zdołali się dostać 
do wnętrza.

— „N IEFAC H O W E* W Ł A M A N IE  DO URZĘ­
DU POCZTOWEGO. W  nocy z 27 na 28 bm. nic- 
wyśledzeni sprawcy włamali się do urządu pocz­
towego w  Lipinkach, pow. Gorlice przez okno, 
w  którean w yrw ali żelazną kratę. Sprawcy skra­
dli 5 przesyłek zwyczajnych z tego 3 krajowe i
2 amei ykańskic nieustalonej dotychczas wartości, 
poczem poprzewracali’ akta na biurku, poszukując 
prawdopodobnie pieniędzy, których jeduak nie 
znaleźli. W  lokalu, w  którym grasowali sprawcy, 
znajdowała się kasa ogniotrwała, gdzie były

! przachowywane pieniądze, listy wartościowe i

} znaczki, których sprawcy jednak nie tknęli, z cze* 
j go wynika, że nie byli to zawodowi kasiarze. Do- 
| chodzenia w toku.
j — W ŁA M A N IE  SKLEPOW E. (Jo policji kra­

kowskiej doniesiono, ze w nocy z 27 na 28 Lm. 
j włamano się do sklepu galanteryjnego Jak oba 
j Apla w  Zakliczynie, pow Brzesko przez wybicie 
! otworu w murze. Sprawcy skradli buciki oraz 
1 bieliznę męską i damską wartości tysiąc kilkaset 
• złotych.
| — SPŁOSZENI RABUSIE  Dnia 27 bm. o godz.
I 17-lej Józef i Jan Potokowie, Józef Gnutek, Feliks 
j Potok i nieznany piąly osobnik napadli na powra­

cającego z  targu w  Zakliczynie pow Brzesko N\ oj 
ciecha Maciaszka z Bukowca pow. Grybów, w ce­
lu zrabowania mu 400 zł, które napadnięty posia­
dał przy sobie. Sprawcy pobiła go laskami i no­
żem. lecz z powodu gwałtownego oporu z jego 
strony i spłoszenia sprawców, gotówki zabrać 
nie zdołali, lecz pozostawiwszy Maciaszka zbie­
gli. Pościg za nimi zarządzono.

— ZUCHW AŁY R4BUNEK NA ULICY PAŃSKIEJ. 
Fora es Baruch z Jasienicy, pow. Brzozów zgłoś 1 
do policji, że dnia 28 bm. przystąpił do niego w ułi 
cy Pańskiej nieznany mu osobnik i poprosił o wymia 
nę pieniędzy, a kiedy on wydostał z kieszeni port­
fel z kwotą 25 dolarów amer. osobnik ów wyrwał 
mu z ręki portfel i zbiegi. Pokaja wdrożyła docho 
dzenda.

— UJĘCIE OSZUSTA. Fedorowicz Michał (łat 20) 
przytrzymany został za oszustwo- przez Sipnzedanie 
w  dniu 23 bm. na ud. Radzirwiiłłoiwskiei bezwartościo 
wego zegarka za kwotę 600 izł. Salomonowi Wotlfgao 
gowi oraz za usiłowano sprzedanie bezwartościo­
w y cli pierścionków za złota.

— Z RĘCZNEGO W Ó ZK A  na ul. Florjańskfej 
skradziono dwa pakunki ze suknem wartości 
700 zł na szkodę Joachima W olfa, zam. prsy nl 
Augustjiańskiej 19.

Fiszer Lspa, kupiec, zam. przy ul. Szewskiej ł  38 
zgłosił, że dnia 28 bm. o godz, 15 staradBśooo ma c 
wozu na uf. Miodowej skrzynkę sera sowaicarsjaego 
w-artośdi 160 zł.

—  D JAB LIK  DRUKARSKI. Wie wworajszym  
artykule wstępnym wypadło W ustępie 6-tym 1ÓF 
ka słów, wskutek czego spaczony został sens od­
nośnego zdania. Ma ono brzmieć: „Okazuje się, 
...że to oo nazywamy świadomością państwową, 
czy to ż  poczuciem państwowości, nie maże być 
odpowiednikiem świadomości jednego eałowinks 
lub malej grupy, ale musi być sumą śwłwduoOścł

sow... (słowa podbreMom wirWćy

ZM A R L I: Jakób Borasfein (■
ków ) L 30.

( M u  pow. s ta

ZE S P O R T U
— SEKCJA NARCIARSKA ŻKS JMARKAB**, Ka*

ków pr>.ije, iż zgłoszenia na wycfieczfcę do Zw w tto 
nia przyjmuje jeszcze tySco w  piątek 31 bon. 1 we 
wtorek 4 Lutego w  lokalu KILobo, tsL ter. OertMriy 
L 8. od godz, 7—8 wteoz.

— ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENI WOJ 
SKOWEGO KLUBU SPORTOWEGO „WAWEL” od 
będzie się w  dniu 13 Lutego o godz. 18. pasy at R»V- 
skiej 1—3, panter na ptwwo, saia Nr. L W  razie bm 
ku kompletu nasitętpne Walce Zgrocnadzeuae o godz. 
18.30. Nu poreądiku dzicnuyni sprawozdanie, popraw 
ka statuilu, wybór nowego zarządu.

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k *  te  re d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .

p rze n ió s ł k a n ce la r ię  d o  228*

Oświęcimia, WŁ Jagiełły 18
Adwokat 97 s

D r .  H e n r y k  S o l d i n g e r
przeniósł kancelarję z ul. Grodzkiej 71, na ul.

M ik o ł a j s k ą  Ł. 3 2  w  Krakowie 

PocSzi^kowanse
lmieaiictn Wydziału Stow. źki-kiadu W ychow a 

w ozego Sierót żyd. składam serdecznie podzię 
kowajtie W P . Nadkantorowi Kauimanowi za od 
prawienie modłów z okazji roczaiiicy blp. Róży 
Rockow ej oraz W P . Prof. Sperberowi za dy / 
gowauie chócem. P rezes :

Dr. med. Rafał Landau
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Czy Sckefćw lest literatem?...
Sokołów q sobie

Na przyjęciu urządzeniem przez Związek lite 
ratów i dziennikarzy żydowsKich w W arszawie 
na cześć prez. Sokołowa, wygłosił Sokołów po 
przemówieniach przedstawicieli Związku ob 
szerną mowę, z której podajemy poniżej niektó 
te szczegóły.

„...Kiedy otrzymałem zaproszenie do spędze­
nia k lku godzin w gronie literatów żydów  
skich; miałem podobne uczucie jakiego doznał 
Herzl, kiedy został wezwany na VI. Kongresie 
sjonistycznym do „Nein-sager“ . Herzl wyraził 
się wówczas: „Idę do jaskini lwów".

Poinformowano mnie, że podczas mojego po­
przedniego pobytu w  W arszawie powstało za­
gadnienie, czy ma się mnie zaprosić do związ­
ku literatów, czy nie. Powstało wówczas pyta­
nie, czy  Sokołów sjonista jest także pisarzem*

Przyporom i mi się pewna anegdota o moim 
przyjacielu, antykwai jnszu z Wenecji, do któ­
rego zwykle przychodził sł ynny żydowski pro­
fesor m edycyny na Uniwersytecie Wiedeńskim' 
Futhzer kupować antyczne wydawnictwa łaciń 
skich i greckich klasyków. Razu pewnego przy 
byt prof. Połitzcr do antykwarjusza i zapytał 
go, czy  nie ma przypadkiem hebrajskich w j - 
dawnictw antycznych. Có się stało? —  zapy­
tuje go antykwarjusz. Chodzą o to —  odpowie­
dział profesor —  że w  młodości byłem patriotą 
węgierskim. Potem, kiedy antysemici węgier­
scy powiedzieli mi, że nie jestem W ęgrem, w y  
jechałem z Budapesztu do Wiednia i stałem 
się psatrjotą niemieckim. P o  procesie z Trsza 

ja li mi antysemici austriaccy do zrozu­
mieć i  że nie jestem Niemcem. Pomyślałem 
•ob —  przecież czymś i.iusz ? być i przyponv 
■talem sobie, że jestem Żydem.

Coś podobnego i tnme się przytrafiło. Można 
W p ić ,  czy  jestem rewizjonistą czy nie, czy je­
stem ocirej-mizrachistą czy  nie, ale wątpliwo­
ści aa temat, czy jestem pisarzem, są wprost 
komiczne. W ydawałoby się, że chcecii nw za- 
bcać to, co jest istotne, właściwe mojej osobie.

Opowiadano mi, że istnieje ta zwnązek pisa- 
my  należących do syndykatu. W  tej dziedzinie 
fcuetr homo boyus, aie wiem, jak się uo tego 
kzhr&ć. PrzypofmSlna mi to anegdotę o naszym 
prwwoóeWL.. Mojżeszu który ruz wpadł do mia 
■teczka żydowskiego w czasie postu Estery.

Mojżesz zapytał Żyda, co to jest post Estety, 
kim był Haman i co to jest Puritm, albowiem 
w jego czasach, w  czasie nadania Tory, nie 
było wogóle święta Purim...

Podziw ia się mnie, że mogę wygłaszać tyle 
przemówień. Jestem podobny do tego pijaka, 
który wypija zawsze jeden kieliszek wódki, po 
czem staje się innym człowiekiem, a ten in­
ny człowiek pije znowu kieliszek wódki, i -ak 
dalej. T o  jest taj itnnica młodości, nie tej ka­
lendarzowej młodości, lecz moralnej młodoScŁ

Powiadają o mnie, że reprezentuję w  litera­
turze wiele działów a krytycy mają sporo pra­
cy, albowiem nie mogą mnie wpakować w  ja­
kąś szufladkę, jak to z zamiłowaniem czynią. 
Jedno jest atoli niewzruszone: nigdy nie prze­
staję być pisarzem. Ogniskiem mojej działalno 
ści jest Iteratura. P iszę zawsze, nawet w po­
dróży. Literatura jest ściśle złączona z moją 
pracą dyplomatyczną.

Mówi się o mnie, że wyuczyłem się polityki 
w jesziwie. W łaśow ie nauczyłem się jej nie w  
jesziwie, lecz w  „H acefirze" i w  ciągu mej dłu' 
giel pracv azirmmkarskilej. Przypominam sobie 
w  związku z tem pewien charakterystyczny w y 
padek. W  okresie wojny rosyisko-japońskiej 
pisał do mnie pewien sfardyjski Żyd z Konstan 
tynooola, że szkoda, iż car nfe oddał mnie 
głównego dowództwa nad armią rosyjską, albo 
wiem iabym napewno wojnę wygrał... W  dzie­
dzinie st.-ategj? nie wynalazłem wówczas n c  
nnego. ale w  dz-'dzinie hebrajskiej termmologji 

wojennej wynalazłem nńejedno. Słowo „chazit“  
(Front) np. pochodzi odemnie

Jestem szczęśliwy, że przebywam wśród 
was, chociaż tu w  W arszawie wszyscy mi przy 
pominają, że jestem stary, bo wszyscy parnię 
taję mnie z dawnych czasów. Sam atoli wcale 
nie czuję starości, czuję sie całkowicie mfodyin 
Przypomina mi się dzilwaczny zwyczaj żydów 
ski na Litw ie: przed pochowaniem zmarłego 
przystępuje się do nieboszczyka i woła «lę do 
niego: *wiedz. żeś umar?!“  W szyscy wiedzą 
wszak, że umarł, tylko nieboszczyk nie wie, żę 
trniari, wobec czego, trzeba mu o tern powe- 
dztteć...

Życzę Wam, byście byli starcami, a pozosta­
li młodymi..."

Radość w Hiszpan^ z powodu upadku
dyktatury

Wiedeń. 29. 1. (AW) „Neue Frele P r°sse“ 
donosi ż Madrytu': Gen. Primo de Rivera nie 
uuąpii z własnej woJ, lecz został obalony. Ri- 
vera miał zamiar pozostać u steru w ładzy aż 
do czerwca, ale król stanowczo był zdecj dowa 
nj pozbyć sfe go już teraz, bo nfe chciał łączyć 
lo$6w monarch1! z fosami dyktatury. Obalenie 
dyktatury wywołało w  całymi kraju wielką ra 
dość. Nowy prezes ministrów gen. Berenguer 
oświadczy ł, że przyw róć1 rządy konstytucyjne. 
Zdaje się że zanmiet za on rychło przeprowadzić 
nowe wybory. Cenzura prasowa na razie pozo 
staje w  nxxry.

wsektdnio-chidskiej
M o s k w a .  29. 1. P A T . Tass donosi z Char 

binu. że 600 białogwardzistów zwolnionych 
przez zarząd kolei wschodnlo-chińskiej stoso­
wnie do postanowień protokołu cliabarowskie- 
go, uzbrojony eh w gumowe pałki wtargnęło 
do biura administracyjnego kolei żelaznej. Gru 
pa białogwardzistów przedostała się do gatoime 
tu sowieokiego dyrektora kolei wschodniej Ru 
dego i zażądała od niego wypłacenia trzech- 
ro ł«ti«c »!’vch Doboru w oświadczył. że

W i e d e ń  29. 1. (A W ) Pisma tutejszo poda 
ją o  przewrocie w  Hiszpanii szczegółow e spra 
wozdamia, z których wynika, że  gen. Pil no de 
Rlvera dlatego podał się do dymisji, bo widział, 
że w  przeciwnym razie przyjdzie w  całymi kra 
ju do krwawej rewolucji. Na wczoraj ramo pro 
jekitowane było powstanie wszystkich gamizo 
nów kataiofisik;ch. Na wiadomość, że Plrimo 
Je R ivera postanowił ustąpić .odwołano w  Ka 
tailortiji wydamy już rozkaz do powstania. Stosu 
nek króda do Primo de R iverv  ilustruje liajdobi 
tmiej faikt, że na zastępcę Rivery król powołał 
najzaciętszego jego wroga generała Berengue- 
ra-

re regulamin służbowy kolei nie przewiduje po 
dobnej wypłaty i skierował funkcjonariuszy bid 
łogwardyjskich do głównej dyrekcji kolei. Nie 
wysłuchawisizy oświadczenia Rudego do końca 
napastnicy otoczyli go zw ir te ir  kołem, rzuca 
iąc pogróżik" Dopiero- po przybyciu straży na 
pastnicy opuścili gabinet Rudego i połączyli sie 
z pozo! talymi białogward aistami którzy zorga 
rtoowauii wiec. Policja, która przybyła na mej 
sce wwoadku. tiwołnWa lokal od napastnilków

R0ZMAI! OŚCI.

I luty nie będzie mroźny
Z,Lany meteorolog-zicmianin, Józef Scfaaffler, 

z  Gberwółz, w  Styrii, nadsyła nam następując*; 
horoskop meteorologiczny iia luty.

I miesiąc luty —  p sze  —  nie zapowiada sto 
tak surowo, jak zeszłoroczny, tudzież nie w y-' 
wołuje obawy długotrwałego zimna. I w  t y »  
miesiącu będz iemy mieC m rozy i od  wóz na pro© 
mianę, zapewne k/iUkakrotmiie, co  nada mu char© 
kter bardzo umiarkowanego w  stasuukiu do Mj 
szej szerokości geograficznej m' < »ę a  
8o.

Na pLCzaitkn miesiąca panować będzie, 
tek przesunięcia się ciśnienia, pow ietrze zenie©  
ne z  opadami, stosunkowo ciepłe, piawdopOsJo 
bnie do odwiilży, poczem nastąpi mróz i  śmeff 
przy charakterze zimowym atm oiiery. W  śrud 
ku miesirca jasna pogoda zimowa z a c z a i sśO 
rsuć, nastąpi podniesieni© się terr peiaifury, *2) 
do odwiilży, a w  N :eincze ih śiudkówych i i© 
Pomorzu nastaną burze, w zrost zacŁmwraęiwi I 
opady .W krótce potem wysokie ciśnienie cpno- 
wadizi mróz i śnieg, co trwać Dędiz&e do ko6ca 
miesiąca.

Turniej szachowy w San Remo

Zakład dyplomatów
Poseł włoski w  Sofii Piaoentiui. założy! się 

przrd rokiem z tamtejszym uosłem greiflcim. 
Deudrainisejn, o 50.(100 lewów, że król Borys 
bułga~ski poślubi w  ciągu roitou księżniczkę wio 
sfleą, Govaninę.

Jak wiadomo, nie Joszło jeszcze do tego, 
clioć istnieje projekt takiego małżeństwa Pia 
cent™ więc nnusiał wypłacić w  tych dniach 
swemu koledze grealoiermi sumę powyższą.

Przed sprawozdaniem palestyń­
skiej komisji śledczej

Londyńska „Jewish Chronicie" donosi o od- 
czycte wygłoszonym przez członka parlamen­
tarnej komisji śledczej Harry Snella o sytuacji 

j w Palestynie. Odczyt był opisem wrażeń z po- 
d ióży a w  ostatniej części prelegent zajął się 
ostatniemu wypadkami na teren !e palestyńskim. 
„ Jewish Chronicie11 nie podaje treści referatu 
Snella, atol; atakuje go, że przed ogłoszeniem 
sprawozdan-a komisji śledczej wygłasza ten­
dencyjne referaty. „Jeśli —  pisze „Jewish Chr® 
nicle“  —  inni członkowie komisji zgadzają się 
ze Snellem, w  takim razie stworzyli sobie po­
gląd o  sytuacji z wyraźną tendencyjnością".

Harry Snell był jedynym członkiem kom sjb 
który w  Palestynie odnosił się obiektywnie do 

j spraw sjonistycznych.

L o n d y n ,  28. 1. PA T . Agencja Reutera do 
wiadiifć się, że kwest ja krążowników postaw n- 
|na została na pierwszem miejscu porzą u 
dziennego, ułożonego prowizorycznie prze? ue 
le»ratów na konferencje morska.

W  dziewiątej rundzie międzynarodowego 
turnieju szachowego wygraM białemi; Ronń ze 
Spielmainueuu (aiiespodziauka), Bogolubow z Ma 
roszym i Rułmste n z Yyatesem. Czamemi 
wygrali: Kmoch z Tartakowerem i Aleohir z  
Ahuesem. Paatue Cołle— Nłmoowńcz i Graa—  
Momucelli zakończyły się na remis. Partia Ara! 
za— Vidmar została przerwana w pozycji rów  
mej.

Stan turnieju: AJechin 8 i pół p., Ruibinsteln 
6 i pół p. iNiionrewicz 6 p„ Ahues Bogolubow i 
Kmoch PO' 5 p.. Yidmar 4 i pół p. i jeJina partia . 
niedotoończnina, Tartakower i Colle po 4 i pół p.. 
Yates 4 p.. M aroczy i Spiełmann po 3 i pół p., 
Gra u i Mifjnticeffll po 3 p,, Romi 2 i pół p„ ora." 
Araiza 2 p. i jedna partia niedokończona.
. W  dziesiątej rundzie turnieju grają: Kmoch z 
Miooticehm, Yate-s z Grau. Nimcewicz z Ruibm- 
.siteinem, Yidmar z Collem, M aroczy z Araizą, 
Spiielmamu z Bogolufcowem, AJechi® z Roma i 
Tartakower z Ahuesom.
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RzqcK prcf. Partia wystąpi
z wHsnyir pionkiem umiany konstytucji

Bezpodstawne pogłoski o bllskleiti ustąpieniu gabinetu
( Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r  s z a  w  a. 29. 1. (Sm) Akcja przeciwko 
Prernjerow Bartlów:' prowadzona konsekwen­
tnie przez tzw. koła pułkowników, przybrała 
w ooratmch dniadi na sile. Koła te lansują po 
cioski. że dni rządów prof. Bartla są policzone 
I żę natychmiast po ucnwaleniu budżetu przez 
Se|m, obejmie władzę gabinet z pułk. Sławkiem 
aa czele Zaostrzenie kursu w  stosunku do Sei 
inu nut znajdować zdaniem sfer pułkowników 
skńch, uzasadnienie w  stanowisku klubu PPS  
■Wobec projektu zmiany konstytucji. Koła te 
twierdzą mianowicie, że przedstawiciel P P S  za 
Powiedział w  swoim czasie na Zaniku rzeczo­
we ustosunkowanie się do projektu BB. pod­

czas guy wczoiaj poseł Liebermann na koni'sjd 
oświadczył, że PPS  nie może uważać o rojek u 
BB za podstawę do dyskusji 

Z kół dobrze poinformowanych dowiaduje 
się jednak W asz korespondent, że do alarmują 
cych pogłosek pewnych sfer o bliskim upadku 
rządów prof. Bartla nie należy przywiązywać 
zbył wielkiej wagi. Co się tyczy projektu zm a 
ny konstytucji nie ulega wątpliwości, że rząd 
nie będzie się identyfikował z projektem BB I 
wystąpi już w najbliższych dniach z własnym 
projektem zmiany konstytucji. Opracowaniem 
tego projektu zajmuje się już od kilku tygodni 
mi ni łifci sprawiedliwości p. Dutkiewicz.

Napad na lokat Literatów żydowskich
w Warszawie

fTelefonem  od naszego korespondentai

W a r s z a w a ,  29 1. W czoraj wieczorem gru 
Pa młodocianych komunistów żydowskich do 
konaia haniebnego napadu na lokal Związku Li 
teratów i Dziennikarzy Żydowskich w Warsza 
wie.

Na wieczór zapowiedziany był w lokalu żw ią 
zku odczyt publiczny znanego żydowskiego 
działacza socjalistycznego i b komisarza spra 
wiedliwości w sowietach dra 1. Steinberga. Ko­
muniści chcąc za wszelką cenę nie dopuśoć do 
wygłoszenia odczytu, wtargnę!" do lokalu Zwią 
zku chcąc dostać się do sali odczytowei. Zda- 
ź. no jednak na czas zamknąć drzwi, wabcc cze 
go napastnicy rozprószyli się po sali bufetowej 
oraz po kuchni, skąd po wyważenu d rzw  do­
stali się na salę. gdzie zaczęli demolować urzą 
dzenie. Zebrana publiczność stawiła opór wy- 
t o  t kom. wskutek czego kilka osób iest poturbo

wanycli.
Komuniści wyłamali szyby i zdemolować bu­

fet i urządzenia kubchenne. Szkody Związku ^ę 
gają kilku tysięcy złotych. Na miejsce przyby­
ła wkrótce policja, która wszczęła dochodzenia. 
Po krótkiej przerwie odczyt odbył się, przy- 
czem referentowi zgotowała publiczność spon- 
tanic: m, ewac.ę

Dr. Steinberg jest znanym działaczem socja­
listycznym, który jako przedstaw o e! rewo'1.'- 
cyMycli socjalistów wszedł do pierwszego rzą­
du sowieckiego. Nie rnógł się je Ind: pogodzić 
z systemem krwawego teroru uprawianego 
przez bolszewików, toteż opuścił Rosję. Dr. 
Steinberg ogłosił w prasie zagrań czne; szereg 
artykułów przeciwko terrorowi w Rosii sow ec 
klej, wskutek czego popadł w „n ełaskę" u ko­
nam istów.

Zakaz uboju rytualnego osta­
tecznie zatwierdzony przez 

sejm bawarski
M o n a c h j u m ,  29. 1. ŻAT. Scjin bawarski 

Większością 65 głosów przeciwko 42 bawarskie 
{o  stronnictwa ludowego przyjął w trzeciem 

^czytaniu uchwałę wprowadzającą przymus og ’ u 
szania bydła przed ubojem. Żydostwo bawai- 
skie zdecydowane jest skorzystać z wszelkich 
środków lakierni dysponuje przeciwko decyzji 
Sejmu i apelować będzie do parlamentu Rzs-fzy 
oraz do sądu najwyższego domagając ,.ę uchy 
lenia ustawy kolidującej z konstytucyjnie za­
gwarantowaną zasadą wolności wyznania.

Pomoc d?a domu s erót w Kownie

za

B e r l i n ,  29. 1. ŻAT. „Hilfswerein der deu- ! 
tschen Judcn“ udz;elil telegraficznie pomocy ! 
finansowej żydowskiemu domowi sierót w Kow 
nie który w nocy z poniedziałku na wtorek stał 
się ofiarą pożaru. Podczas pożaru jedno dziec I 
ko znalazło śmierć, dwoje innych jest śmier­
telnie rannych. Resztę dzieci uratowano.

Stan wyjątkowy w Akko
J e r o z o l i m a ,  28. 1. ŻAT. Rząd palestyń­

ski proklamował w Akko stan wyjątkowy na 
okres trzech mies.ęcy. Zarządzenie to pozosta­
je prawdopodobnie w  związku z wzrostem na­
padów rabunkowych.

Wykrycie m ędzynar. szajki 
handlarzy narkotykami

B e r l i n ,  29. 1, Pa T. Tutejsza policja w.vkiy 
ła po dłuższych poszukiwaniach szajkę między 
narodowych handlarzy narkotykami, którzy za

TO  I O W O .

Al Jofson będzie płakał., 
pięć tysięcy dolarów

Prusa wiedeńska donosi. że Al Jol son w  kwie- 
łmiu br za wita do Wiednia, skąd rozpocznie 
trju.nialny pochód po całej Europie. Zaśpiewa 
iia i.lirai\vfnul>,iobrii%i piosenkę „Sonny Buy" i pła­

kać będzie w innych jeszcze amerykańskich melo- 
dra,matach Jolsran na™ wno <lo łez pobudź,i też i pu 

t-licziKiść, 7. tą tylko różn-U-ą, że Jol son za te swo­
jo łzy każe sobie słono p-laeić. Oto za każdy 
wieczór bierze piąć tysięcy dolarów. Impi e; a r j>, 
który go sprowadza nawet się nie zawahał, ma 
widocznie zaufanie do chętnie pJaczącej publicz­
ności i jesi pewny, że publiczność za sposobność 
wy płakania się la,płaci nie tylko u,(XX) dolarów, n- 
ie i sute zarobki impresai-ja

D:iwn!ej można się było znacznie taniej wypła­
kać, ale dzisiaj widocznie i cena fez pos/La w  gó­

rę...

20 M ILJONÓW DOLARÓW >tA  BUDOWĘ MU­
ZEUM B. F R A N K L IN A . W  najbliższym czasie 
rozpoczęta zost.iin-ie w  Filadelfji budowa olbrzy­
miego gmachu dla muzeum historyczno- przyrod­
niczego, wznoszonego ku uczczeniu pamięci Ben ja 
mina Frank.li.rui Koszt budowy i urządzenia tego 
muzeum wyniesie 20 miljonów dolarów, czyli o- 
kolo 180 miljonów złotych.

pośrednictwem łączników sprowadzali prawdo 
podobnie z Kowna od firmy Luns w ielke ilości 
kokainy, morfiny i innych narkotyków Drzez 
Gdańsk. W  mieszkaniach aresztowanych współ 
ników tajnego handlu narkotykami znaleziono 
540 ampułek morfiny i kokainy. Jednym z głów 
nych członków szajki Jest niejaki Pusiat, któiy 
już w roku 1924 był karany za przemycan e 
narkotyków na Litwie.

' N ow y poseł sowiecki 
w Warszawie

Jak się dowiadujemy, nowomianowatiy pósei 
sowiecki przy rządzie polskim, p. Antonów Ow 
siejenko, złoży listy uwierzytelniające p. Pre­
zydentowi Rzeczypospoitej na Zamku w dniu 
30. bm. o godz. 13tej na specjalnej audiencji.

Równocześnie dowiadujemy się, że nowy po­
seł sow.ecki w kilka dni po złożeniu listów ■nvi<? 
rzytelniających zaprosi do poselstwa sowiecki! 
go na konferencję przedstawicieli prasy stoiecz 
nej, prowincjonalnej i zagranicznej._____________

Ż j g j E Ł D ¥
Giełda fcraMowska

Kraków. 29. 1. Akcje w zaniedbaniu. Dolar bee 
zmany.

Akcie bankowe: Bank Polski 182.50— 183.50.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 61 Chodorów 

149.50. .
Papiery procentowe: 4 i pół proc. fe ty  zastawne 

Banku Krajowego 48.25, 4 pro-c. Listy zastawne Ban 
ku Krajowego 45, 4 i pól proc. obL komunalne 41.50.

Zebranie giełdowe zaznaczało minimalnie chęć do 
pracy. W  małych ilościach robiono jedynie akcja­
mi Banku Polskiego i Zieleniewskiego po kurs«-cb 
nieco słabszych i Chodorowcn lekko mocniej, o- 
statni papier przy większem zainteresowaniu 
Ruch ospały. Tendencja chwiejna. Dla papierów 
procentowych tendencja utrzymana. 5-proc. Preai. 
Poż, dolarowa w  płaceniu 73.50. ł-proc. Prenn. 
Poż. inwestycyjna 12.50 bez transakcji

Na pogiełdziiu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany Nastrój 
spokojny Podaż większa. W  Krakow ie dolar go­
tówkowy 8 80 i pół do 8 87 i  pół, czeki bankowo 
8 89 i pół do 8.90 i pół. Warszawa doJ 8.86—8.83 
czeki 8 89 i pól do 8.90.20. Lw ów  doi 8.86 1 pół 
do S.87 i pół, czeki 8.89 i pół do 8.90.30. Katowice 
doi. 8.87—8.88, czeki 8.89 i trzy nziw. dx> 8 30 I 
pól Kurs notowania Banku Polskiego uie aległ 
zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 29. 1. PAT. Akcje: Bank Polski 188 

i pół, 1S2, 182 i trzy qzsv., Bamk Przem ysłowy 
86, Bank Zachodni 78, Barak Zw. Sp. Z wrób1. Ś  
i pół, Warsz. Tow. Faibr Oukr. 23 i tray cziw, 
28, W ęgiel 52, Nobel 12, Modrzejów 14 i  pół, P o ­
cisk 2 25, Starachowice 22, 21 i jedraa czw. P o ­
życzki. 4-proc. prem noż mwesŁ 124, 122 i pół, 
5-proc. poż dolarowa 75 i pół, 74, 5-proc. poż. kom 
wers 49 i trzy ozw., 7-pooc poż. stabilizac, 88 
i  jedna czw. 8-proc..L Z Banku Oosp. Kraj. 94.

WTaluty: Dolary 8.84 i trzy ozw. Dew izy: Bci- 
gja 123.83, Londvn 43 35 i trzy czw., N ow y Jork' 
8.877, kabel 8.895, Paryż 3492, Sijwajcarja 131.72 
Marka niom. 212.95.

Giełda wiedeńska
Wiedeń 29. 1 PAT . Waluty i dewizy: Berlin

109.40 Bmdtijtószt 12i4— 12430, Bukareszt
4 210-5— 1.2305, Londyn 34.50 i  jedna casw. do 34.60 
i jedna czw., Now v Jork 709—7130, Warszawa 
79.48-79.76, Zurych" 13692—137.42.

(  ik d a  zurychsKa
Zurych, 29. 1 P A T  Paryż 20.33 i  jedna czw., Lon 

dyn 25.18 i U-zy czw., No-wy Jork 5.17 i trzy czw. 
Bel gja 72,10, W łochy 27.09, Berlin 123.69, Wiedeń 
72.86 i pół, Praga 15.31 i jedna d w ., Warszawa 

l 58.05, Budapeszt 90.52, Bukareszt 3.07 i pół.

K O M U N IK A TY
— „GORDONJA". Diiś, we czwartek o godz 8-eJ

wi-ec-z. zebranie członków.
— „HASZACHAR— PRZLDSW1T" Dziś, we czwar 

tek, o godz. 8 wiecz. plenarne zebranie członków, 
połączone z referatem p. prof. Dr. Sttsndiga a  „Pro 
hlemv współczesnego wychowan-ta żydowskiego ‘ .

-  RESORT POŚREDNICTWA PRACY PRZY 
STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO" prowadzi 
kursa przygo-iow.ijące do wszelkich egzaminów gi­
mnazjalnych i se-min analnych. Rozpoczyna k-tsrsa 
przygotowujący cli kandydatów do wszystkich egza 
ni'-thiw prawniczych, na warunkach bardzo dogpdr 
nych. Zglcczen-ia w Sekretariacie „Ogniska", ul. 
Prze.mvs.ka 1. 3, codziennie od 8 -0 w-iecz.

-  SEKCJA ZDROWIA PRZY STOW . ŻYD. 
SŁUCH. U. J. „OGNISKO" zawiadamia, że z draletn 
I lutego br. ro-zipoozynają s.ię kursy gimnastyczne 
dla studentów i stawień tek żydowskich U. J. we wła 
snej sali gimnastycznej w Z. D. A pod fachowem 
kierownictwem. Zgoszenia i wpisy przyjmuje sekreta 
rlat . Ognisku1 codzien-nie w godzinach 8— 10 wlecz.
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I wielu na całym świecie. 
i fest n1 jiep&zym sprzymierzeńcem 
; M w i. Kmuisja Scotta v. imacnia sy- 
1 ntomkoetay, wprowadza do orga­

nizmu pozy 9 ne czynniki: witaminę 
foeffie, wapno, tłuszcze w postaci naj- 
łwrtrlej tekkostrawnej. Każdy lekarz 
potwierdzi ło wyjątkowe zalety pre­
paratu. Emulsja Scotta jest do naby­

cia v, wszystideh â bekuch i składach aptecznych 24i‘b

a t ł  U M O tti EMULSJI SCOTTA

3331

PIECZ AK Jam, u>r. w  r. 
1901 w  Jadowoli. z®ul>il 
kamę awofaienia ze słu­
żmy v  ojskowetii, wydaną 
jwiłCu; P. K. U. w  Nowym 
Tangu którą arieT/ażnia.

245x

Znany od przeszło 100 lat rejarek szwajcarski

CO ftTEEERT
uzyskał n a j w y ż s z e  o d z n a c z e n i e
na wystawie międzynarodowej

w Barcelonie 1929 r.

H  Po~i P—wiknją 

. STŁNOTYBISUKA
a ciota ęnnecka 
na, poszukuje posady. —  
Zgfo&aeaia pud KSvńde- 
ebwa" do AJbł ^A. Dażen 
nfca*. USk

ZDOLNA 
#fe*ąc& 
nie po 
| fc, bo i r c f n i k t

i btcy^e aa 
patoka I a

do Ada. 
ma

-N.

T V C O O W A W C Z »« l do 
I *

kto  Sto. i i b t o u c  «d
W ito  J -A  d . OBMwdto 
RM| % L f t o t o a ę « m »

E 1
‘S Z O iA tt buuZuotwwogo 
pofaokk *  laajwww toem 
sstoiiu'wi nuli iii, pR3 lefl- 
meet todizjAe żytfcyweUeł. 
Ohotocse DynajbwstfeeP 
B au ton^  StotaKftSL — 
Zgłuaw z -  pod *Sto*wez 
b y " do Adm. JH. Dzień- 
■Ła ". 235x

MIESZKANIE pofcof l ko 
ehnfc- (elektryka, wody 
( »E  Hozeł) od zaraz do 
odstąpSdmńa. ZgtoszeniB 
pod „UL Miodowa" do 
Adm. „N. Etaicsmfc 
______________________ M I*

DW A pokoje z  knctonią. 
pełny komfort, pnźy uli 
cy Starowiślnej wynajmę 
za udzielenie pożyczki 
2,000 dolarów za zabez­
pieczeniem. — Łaskawe 
zgłoszenia pod „Kom­
fort" do Biura Stał*era, 
Rynek 8. 244a

+  PZRECIW CUULMJSCI k
ftazez toycśe naszego wspaniałego środka odży- 

# cu go  „HJLpHjSAN" w  krótkim ca. sie znaczne 
pagybnaaie w  wadze, wygląd Irwiituący 1 pełne ter­
my ciała. Również wzmac-łiaiący środek dia krwi s 
aerwo’1., przez lekarzy polecany. 1 pudełko zł. 6‘— . 
3 pud. zł 15. Dr. Gebuaid & Co., Gdańsk, Oddz. 13.

» N A R O D «
I Ł U  S T R O W A K Y  M I E S I Ę C Z N I K
Nr. XI. Ż Y D O W S K I  S tr. 116
Cena numeru pojedynczego 70 groszy. —  
Abonamen* raczmy 6 zL  półr. 3 zł. 20 gr., 
kwartalny 1 zł. 70 gr. —  P. K. O. 1«282.

A t  c s ' „Naród", Warszawa, skr. poczt- 500 
•

Homer okazowy —  po nadesłaniu 40 gr. 
w znaczkach lub przez P. K. O.

*

Kottipłet I.— X. w  ceni© 3 zł. po nadesłaniu 
czekiem P  K O. W b  w znaczkach).

fto k la m a
d i w i f i n i a  k a i i d l u f

B

t a l  n s k ła d a ła

WAGI
•kltpowe, dMyMalno
ciężuki i miary cechowane 
po przystępnych cenach

S. r A NDL SDGRFER
Handel towarów lalaanTch 
KrakówPedgóree, KyaeklS

ELIASZ Leszkowóte f. 
Gila tit uirodz,, 1891, w  Pad 
wi Narodowej, pawia* 

Mielec, nuieważmą zagu 
bóooą książeczkę wojsko 
wą, wydaną przez P. K. 
U. Rzestów. 229x ;

Okazji
Kilka ztuittzyn do pisa­
nia prawie nowych 

Undarwood 
Rominntoa 
Schmifh Bross  
Torpedo 

bardzo tąnio na raty 
sprzeda

nu idrasiEin
Kraków

lHtoljfB.tiWB.ll.il.

F IR A N K I od najtań­
szych do najwy kwint- 
niejszych poleca W y­
twórnia firanek, Podgó- i 
rze, dawniej Trauguta I 
, obecnie ul. Rękawka 

Nt. 3 (tai obok Rynku * 
poagórski eg©). 462x

POKOJU kawalcłokiego 
ewtaUuojiwe z częścio- 
*'Bm utnz.ytnan.iem w o- 

kołicy ut. Gertrudy, Se­
bastiana. Zśełouei,, szu­
kani. Zgłoszenia pod „Po 
kój zaraz" do Adm. . N. 
Dziennika". 132bp

POKÓJ słoneczny fron­
towy, dla biurowej pan­
ny, a samotnej wdowy, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 

.. dziennie między godz.
I -3 populudniu. M.odo. 
wa 20, II. piętro. ,3685bp

**OKÓJ UMEBLOWANY  
z a n j  maoiem części o- 
wem kun całauwttetn, dła 
'edjcgo pana do wyna­
jęcia od zaraz. Wiado- 
ułość: Daidełowa, uL Din 
ga 23 ul. ptętro. 77bp.

R ó łn e

ZNALEZONO portmone­
tkę z kwotą Zł. 17*50 — 
przy ud. Skawińskiej, — 
Odebrać można u woźne 
go w  kahale, Krakowska 
L. 41. 150g

N A P R A W A  DYW A­
NÓW. Dywany perskie, 
kiiijny do naprawy przyj 
muje ..Dywan", Tkalnia 
dywanów kilimów: Kra 
ków—Podgórze Kiiigl 9. 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany kilimy. Ceny bez 
konkurnecyjuc. Telefon 
Nr. 1609. 2051 sse

UNIEWAŻNIA się zgu­
bioną książeczkę wojsko 
wą, ua nazwisiko Maksa 
ESlbia.U'ma. iar. 1903, w y­
stawioną przez P. K. U. 
Kraków. 131 g

TR O C H Ę  H U M O R U

K IO  W IN IEN : 1M E Ż Y C A , CZY ŻO N A ?

—  P o  patrz-no. jakiego bałwana ze śniegu tu 
postawiono.

—  Ależ na Boga! Wszak to mój maż, który 
tu czekał, aż zakuwie sprawunki.

KILIMY Drewa u U H L  im»
ul. Tariuwaka 4, L p .

L o e u  i  Z w ier»y i i w >w |

Dwudniowy kurs sporządzania 
sałatek i kanapek

odbędzie się w© środę i czwarbek, Ł j, dnia 29 t 
30 b. m., o godtz. 4-4©j popołcjdimu, —  w loRniu 
szkoły „Ognisko Piracy" przy ul. Stołansłoeł K , 
I- piętro. —  Wipusy i informację w  kaooełntjL 
-Kikoły, pizy pi. Mil Aajaiaiea EL pictow «df 
godz. 8— 3 przedtpoł.

..Marka iw iatow ef sławy** 
-  zitaaa od la t 40

Dla zdrowia dzieci f
pęta  powagi lekarskie mli canjż

H f t Y j a  P l i D E RA  i.1  L i n  Htiupnciw
~  JCMO HTCffiWCato 

dLócomtOieW

Tysiące podziękował. T!
Platogo l ą M  uta j  i t i f d d *  J “

P» «

A  HAY.
L U C W

N £ Jr G W SZE C t r  U k  |#*|
M A TE R JA ŁY  NA r l M M I l  M

puieca iabryka firanek 
M. W E 1 T Z ,  KRAKÓW, UL. CRODZKA L. T l
o boa Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1885

DIE STIMME
posiada korespondentów we wszystkłcn 

ważnych ośrodkach żydowskich.

OIE STIMME
Jest pismem tanlem —  rbm.anieni mK dęczny

kosztuje zł. 2.30.

D I E  S T i K M E
TY G O D N IK  Ż Y D O W S K I 
W  JĘ Z Y K U  NIEMIECKIM

Oficjalny organ aushjackiej organizacj.
sjouistycznej 

W U W  I., R AUH EN STEIKG ASSE 1.

DłE STIMME
informuje o wszystkkh wypadkach życia 

żydowskiego na cadym iwlecto

DIE STIMME
Jest świetnym organem huercyjuym dla fitm 

eolskich, mających konukt z Aus. -ją.

W ydawca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwałd. . . Redaktor naczefoy: Dr Wffiwłm BerkeSuunmer- 
kedakior odpowiedzialny: Zygfryd Mosos. — Nowa Drukarria Dzieunikowa. Kraków, Orzeszków©) 7. pod zarządem Mafcsyndhuu FoUmana


